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Prenumerata „Dziennika Polskiego'

u l  prowincji z przesyłką, pocztową
kwartalnie (po koniec grudnia rb.) 6 zł. -
p ó ł r o c z n ie ...................................12 , -
m iesięczn ie..................................... 2 „ -

we Lwowie bez przesyłki pocztowej

m iesięczn ie ..................................... l  „ ou ,
Przedpłatę przyjmuje *i( tylko od 1. i 16 

kaidego mietiąca.
Pieniądze prenumencyjne winne byd adre»o» a„ 

do „Administracji Dzień. Polek.,“ poniewal Admf 
matnuyt nie mogłaby uwzględnić reklamacyj z po- 
woda przesyłek pod innym adresem.

leWOwT 8. października
Siedm dni mija od chwili, kiedy poseł 

Skrzyński w komisji deleęacyjnej zapropo
nował interpelację, dotyczącą transportów 
dla wojska moskiewskiego przez Galicję. 
Później nadeszła wiadomość o objęciu ko
mendy stacyjnej na dworcu w ickau»ch 
przez oficera moskiewskiego. Zaleciliśmy 
ten uwagi godny szczegół również uwadze 
koła delegauyjnego, ale dotąd jak widzimy 
bez żadnego skutku.

Dzisiaj otrzymujemy z Suczawy pod da
tą 4. b m. list następujący, pochodzący od 
innego obywatela niż poprzedni, w tym 
przedmiocie podany; pisze on.

Z?pewne mato koma jest wi&domem, że w 
Ickan&ch, stacji kolejowej granicznej, od kilka 
dni jest zakwaterowany ces. moskiewski kapitan 
sztabowy M a k s y m  o w. Przyjechawszy tu, na 
tychmiasi udał sitj do zastępcy naczelnika sta
cji kolejowej p. T., przedstawił mu się jako ces. 
ros. 82cabskapitan i jako m i a n o w a n y  k o 
m e n d a n t e m  s t a c j i  I c k & n y ,  oraz zażą
dał wskazania mu przeznaczonej kwatery, Za 
stępca naczelnika stacji, objawił swe zdziwienie, 
że mn nic dotychczas me jeit wiadomem, ani o 
objęciu komendy stacji, na tetytorjum austrja- 
ckiem położonej, przez ces. m o s k i e w s k i e go 
kapitana, ani o żadnem przysposobienia kwatery 
dla niego I

Sztabskapitan tą odpowiedzią powstrzymany 
w wykonaniu, żądał aby ms stację oddano for
malnie w zarząd, a gdy się z tern nie spieszono, 
telegrafował do ck. ministra handlu i do swego 
szefa wojskowego w Poukanach, z zapytaniem, 
dlaczego nie poinformowano naczelnika stacji W 
Ickanach o jego przybycia? Głęboka tajemnica 
okrywa, jaką odpowiedź otrzymał, ale to jest 
fiuct, że przez parę dni mieszkał r  Suczawie w 
hotelu, a do Ickan codzieunie dujeżdżał zaś obe
cnie już na s t a ł e  sprowadził się mieszkanie 
dó Ickan — jest przy nadejściu i ekspedycji 
każdego pociąga na peronie obecnym — prze
chadza się po całej stacji swobodnie wzdłuż i 
wszersz, konferuje ciągle z urzędnikami, szoze- 
gólnie cłowymi austrjackimi i rumuńskimi, a 
wszyscy bardzo mu nadskakują, osobliwie na
czelnik cła austrjackiego p. Pawlik.

przez

E R N ESTA DAUDET.
[Fragmentu s dnennJŁu Markimu de B  o i t g u e r n y  

deputowanego.]

p „  Irta I ogtossentt przyjmie we Lwowiet Horo
AinimrtrfcoU „Laiminikr Polskiego1- przy slipy Aks- 
djmiolriej pod 1 8, naprzeciw Hotels Żurte; we 
Wedniu, Hamburgu, f  rai_zforci« n M., w Borliniey 
LipsLu, Bazylei (Ski ~r ane; i Wrocławiu pp. Haann- 
■tein k  \ogier; w Wiedniu F Lob, B. Morw, Rotter 
i Spł.; w feeuaniu K.zimieri Neiuann Bila o anon- 
■ów; w tsrytu pułkownik Raozkowski.. F-.ąbourg 
Eoiitonien 8S — O ą ł o i z e n i r  przyjmuje Agencja 
p. i  dama Oarrefour ar la Oroix-Ko. ge, 2, Pałii, w 

Krakowie  księgarni.. Adolfa Dygasińskiego.
Ogłosi . . ii ia  pnmmsją się aaopł.tą 8 o e u . ó o d  miej

sca objv„o4ca y-Lnego wiersza drobnym drukiem (petit)

Lut/ a pieniędzmi maję być przesyłane frs&oo to 
Administracji „Dziennika Polanego-'. — Listy rskła- 
maoyjms sio p— ,M.want ms podlegają e płacie.



DZIENNIE POLSKI

Przegląd po litycy
O obecnem położenia carstwa czyi &my w je, 

dnym z dzienników: Nigdy jeszcze żadne pań
stwo sił swoich tak nie przeceni iło jak Moskwa 
i zadufa z takiem siepem lekceważen^tn nieprzy
jaciela nie rzuciło się w wojn?; rzadko naczelnik 
państwa znalazł się tak w nadziejach swych za
wiedzionym przez wypadki jak władca Moskwy, 
Nie tylko militarne klęski dziesiątkują moskiew
ską -iraję, ale i finansowa sytuacja przedstawia 
się tak jak zwykle bywa przy początku końca. 
Niedawno nadmieniliśmy, że rząd moskiewski 
musi zaniechać wszelkiej nadziei wy tworzeń'a 
sobie środków do dalszego nrowadzenia wojny 
za pomocą pożyczki zagraniczne,, że nawet po
ważniejsze organa moskiewskiej prasy jedyny 
środek upatrują w litograficznym sposobie wy 
twarzaiiia pieniędzy; ale nie należy zapominać, 
że nadmierne zastosowywanio praży do odbijania 
asygnat, niećmy,nie prowadzi do bankructwa. 
Przed kilku auiami giełdy, wstrząśni e byfy po 
głoskami, że rząd moskiewski w tym miesiącu 
próbował zaciągnąć zagraniczną pożyczkę w wy
sokości 160 miljonów rubli. Wielu stawło to 
w związku z nagłem podwyższeniem dyskonta w 
banku niemieckim i angielskim. Dziś uk a” car
ski zaprowadza redukcję w kapitale incskiew 
skich kolei (ob. wczorajszy naoz „Dodatek* P. K.). 
Tym krokiem rząd moskiewski zamknął sobie raz 
na zawsze drzwi europejskiego targu pieniężnego. 
Odtąd nie pozostaje carstwu inny środtk dla 
prowadzeuia wojny, jak przymusowa potyczka 
wewnętrzna, która naturalnie że będzie omito 
wana w papierach.

Ale prasa do odbijania papierów jest der 
pliwa. Jak bard*o ona porusza się w Peters 
bnrgu, o tein możemy wnioskować z bilansów 
banku państwa. W  pierwszej połowie września 
prowizoryczna emisja asygnat na racnunek filji 
banku państwa znowu zwiększyła się o isO 
miljonów i teraz jest w cyrkula ji o 174 miljony 
więcej a niżeli obliczono w wydziale asygnat. Jeżeli 
nadzwyczajne wydawanie papierowych pieniędzy 
przybiera takie rozmiary, w chwili gdy rząd je
szcze wygląda pożyczki zag anioznej to 600 
miljonów rubli, stanowiących według źródeł mo 
skiewskich, oprócz zwykłych dochodów państwa, 
niezbędną sumę dla prowadzenia wojny, przy puści
wszy, że kampanja trwać będzie do przyszłej 
jesieni, nie wystarczy. W skutek ostatn.ego roz
porządzenia, moskiewskie pieniądze papierowe 
spadną jeszcze niżej i z pewnością można twier 
dzić, ze gdy potrzeby są obliczone na 6 0 miijo- 
nów to takowe zaledwie będą mogły bye pokry
te emisją 1200 miljonow Teraz juz, według 
wykazu państwowego banki moskiewskiego, znaj 
duje się w obiegn 90) miljonów rubli w papie
rach, wobec zapasu gotówki w wysokości 147 
miljonów w ziocie i srebrze.

— Gdy Moskwa w teraźniejszej kanipanji 
w  zabitych i rannyrh na polu bitwy utraciła do 
80 000 żołnierzy, a w skałek chorob przeszło 
20.000 i znalazła nę zmuszoną ściągnąc wszy
stkie swe wojska rezerwowe, to w drugiej kom 
panji, finansowo bezwładna i militarnie osłabło 
n a , tern mniej będzie w stanie urzeczy wistnić 
mrzonkę opanowania Konstantynopola. Naten 
czas wojna przeistoczy się w grę va bangue na 
stawkę berła i korony. I  gdy tym sposobem przy
bliży się wielka katastrofa, w której spierają
cym się wypowiedzą posłuszeństwo ostatnie siły 
i pokój będzie musiał być zawartym w skutek 
wycieńczenia, lub, że cywilizowana Europa Die 
zniesie Jaiej rzezi, jakich jeszcze wiek teraznicj 
szy nie oglądał — natenczas straszliwie mściwy 
sąd zażąda zdania sprawy od powracających za 
bezużytecznie przelaną krew, za minę finansów, 
za upadek myśli wielkopaństwuwych. J*ż teraz 
w niektórych prowincjach Moskwy poęzuna roz 
pacz naród opanowywać, nietyJko z powodn eko 
nomicznej rumy krajfl, metyiko z powoda zabitych, 
ale z grozą poczyna się ujawniać, ze wielkopań 
stwowe stanowisko Moskwy było tylko maską, 
że w  rzeczywistości ani pod względem wyksział 
cenią, ani finansowych zasobów, ani wojennej po - 
tęgi, nie ma ona prawa stawać na równi z innemi 
mocarstwami. Gdy przeświadczenie to rozpowsze
chni się , naten. z ł-  nastąpią lepsze czasy nietyl- 
ku dla Europy, ale L dla moskiewskiego lnau.

Według bowiem świadectwa l istorii, finansowa 
mina jest zarazem śmiercią samowładztwa.

Czas donosi z .pewnego źródła*, że od nie
jakiego czasu odbywa się przesyłka broai z Pa
ryża i innych stolic do Moskwy dla nihilistów. 
Dotąd miano już wysłać 60/ 00 karabinów wraz 
z amunicją. — Szkoaa, że Czas nie pojaśuił, ja- 
tie to ma „pewno źródłoL z którego czerpie te
go rodzaju wiadomości

' W o j n a .

d. 24. 
Miko-

walca wybornie przez orkiestrę Watteufeld wy
konanego. Oddychając wonią włosów Henryki i 
ozując na mej twarzy jej oddech, tuląc jej ueli 
katną a silną postać do moich piersi, straciłem 
samowiedzę teraźniejszości, oddałem się marze
niom szalonej miłości opanowującej całą moją 
istotę i odtrąciłem wszelkie widma tłoczące się 
między mną a Henryką. Po skończonym^ walcu 
odprowadziłem moją jedyną na wolne krzesło 
obok wicehrabiny d’ Atnol. Natychmiast otoczo- 

’ no ją i zarzucono zaproszeniami do walca. Przy
jęła dwa czy trzy zaproszenia i w pięć minut 
później znikła, uprowadzona przez swego tance- 
ibjl Zostałem sam z wicehrabiną.

— Pani aie tańczy? zapytałem ją.
— Chyba ze pan mnie zaprosisz, odparła.
— Mam zaszczyt słnżyu pani.
—  Nie! zostańmy tu; swobodniej tu jak w 

tjjL natłoku.
Potem zagadnęła nagle nie patrząc na

mnie. .
—  Dla czego nie byłeś pan u mnie ?
— Dla czego, pani?...
—- Jesteś pan codziennym gościem a księ 

żnej. widzą pana u pani de Rochebrie, u kmę- 
żnej Czegoreff, krę.fisz się pan nawet jak widzę, 
około tej małej Maignelay....

—  Będę miał to szczęście złożyć pani moją 
wizytą...

Podziękowała mi lekkifcm skinieniem głowy, 
Potem oddała się cała niełaskawemu przegląda 
wi przesuwających się obok nas osób. Krytyko
wała, wyśmiewała się i szydziła barazo dowci
pnie. Złosliwcśó nic jest jej wrodzoną, ale po 
siada jaż ten d"ir, okrutny dla tych. których 
sobie zą przedmiot do żartu obierze, dar po- 
chwyceiia w lot każdej ułomności komicznej w 
naturze ludzkiej. Prędzej wynajdzie w każdym 
stronę ujemną jak dodatną. Ta kobieta, posia
dająca wdzięk swojej płci a rozum niepospolity 
męzki. cierpi i zazdrości szczęśliwszym od siebie. 
Szukała szczęścia i nie znalazła go, — życie jej 
chybione, — twierdzą, że szukać nie przestała, 
a to tłumaczy dostateczne jej usposobienie. Nie 
zdaje się jednak, żeby ten długi szereg doświad
cz*-ń zadówulnił jej ciekawość, gdy/ rysy jbj 
wskazują niezmierne znudzenie, rozdrażniony smu
tek, całą gorycz próżni i burzliwych namiętno 
•ci, za pomocą których stara się wypeinio zne- 
e t y W  JyrdCi tO, 4. o j

Korespondent Gałosu donosi z Bieli 
wrześn'a o nowem pariamentowaniu ks. 
łaja z Alehemetem Ali. Nie podaje daty, Kiedy 
książę wysyłał parlamentarza, lecz zdaje się 
nam, i i  stało oię to już po parlamentowanin ze 
strony tureckiej, gdy to Iz zet bey, Faaaowy 
syn jeździł do obozu moskiewskie aro, dla roz
mówienia się w sprawie .księżyca czerwonego/ 
Pretekstem do wysłania p; rl? men tarza, nibyto 
wet za wet. przez grzeczność, posłuż>ła księciu 
taż Sama sprawa, t. j. sprawa tycząca ~ię speł 
niania przepisów konwencji genewskiej, lerz ko
respondent wyraźnie powiada, iż były -nw. sp ra 
n y, tw e  cele, dla których koiążę wysyłał parla
mentarza do głównej kwatery turecki ej — a o 
k t >rych to sprawach >■ celach nie po"a jeszcze pisać. 
Zasługuje przytem na uwagę wybór osoby na 
parlamentarza. Nie zwykłego oficera wysłał 
Mikołajewicz, lecz oficera od kawalergardów, 
hrabiego Szeremietiewa, przybocznego aajutanta 
następcy tronu, a zatem wysłał osobę, na którą 
ze względu na położenie zajmowane i w wojsku 
i przy dworze, można byio zupełnie poLgać, 
zleciwszy jej ważną misję sekretną. Jakieg o ro
dzaju Dyla ta nusja? — nie Dęaziemy bawię się 
w domysły, zdaje się nam wszakże, iż może nL 
będziemy dalecy od prawdy, pozwalając sobie 
wyrazić przypuszczenie, iż parlament o wanie Sze 
rem fatifcwa z Mehemetem Ali u — rodowitym 
Prusakiem, jak wiadomo — przyczyniło się nie
mało do odelrunia ttmuż bmawy.

„U nas, na lewom skrzydle, powiada kore
spondent, nic nowego; żadnych nowych bojów. 
Wysianie pailambntarza do głównej Lwa „ery tu
reckiej, maturalnie ze jest n„winą, lecz nie no
winą natury wojennej. Nie mogę wam teraz 
powiedzieć, z jakiem właściwie poleceniem jeździł 
nasz parlamentarz do Hehemeta Aiego; byłoby 
to przedwczessem ogianicaę się tedy powiedze
niem, iz między mnemi, paiiaiueiitowanj w spra
wie czerwonego „krzywa i półksiężyca.

„ Wielki książę wódz naczelny wybrał na 
parlamentarza onceia od kawalergardy nrabiego 
Szeremietiewa, będącego przybocznym adjutan 
tein następcy tronu. Hrabia Szeremietiew bawił 
czas pewien w odazialc hr. W oroncow# gdziem 
go wtedy poznał — i mogę powiedz»eć, ze jest 
to jeszcze młody człowiek bardzo miły, grzeczny 
i dobry, i bardzo dobry kolega. Eskortówał hra
biego szwadron łubieńskiego pnlku huzarów (8ej 
dywizji jazdy ) Wyjechali z <mozu bardzo wcze
śnie. Przyjechawszy doprzedniej straży tureckich; 
hrab a zawiadomił w jakim charakterze przy by 
wa. Oficer tureeai wnet skuczył do giównej kwa 
tery dać znać o przybyein naszego pariamenta 
rza. Całych t zy godzin czekał nrabia zanim od
powiedz nadeszła w fermie prześlicznej karety i 
z karety wyskoczył oficer taiecki — będący jak 
się później okazało, przybocznym adjUtantem na
czelnego wodza Heheiueta" Al „go, prosząc, by 
hrabia, /.ostawiWozy eskortę na miejscu, zechciał 
z mm się uuac do głównej kwatery eerdar-ekre 
ma. Wsiedli; story w karecie były s* zeluń za 
puszczone. Jephali około godziny . rozmawiając 
po n i e m i e c k u .  Adjuiont naczelnego woUa 
tureckiego dobył portsygaretkę i poczęstował 
hrabiego. Cygara były niemieckie. Hrabia zapa
lił, adjutauo także, i tak jechali paląc i rozma
wiając u&rdzo uprzejmie. JtTiybywszy do obozu 
kareta sit; zatrzymała. przed namiotem naczelne 
go wodza; wysiedli i weszu. Namiot przepy
szny i ogromny; umeblowany w guście wscho 
dnim z wielkim pizepytkem. Na niskiej, na 
sposób turecki, przepysznej sofie, leżał na wpół 
lezącej pozycji Me hemet-Ah. Zobaczy wszy wcho
dzącego parlamentarza, wstał i pczdi owiwszy 
wnet rozpoczął rozmowę w sprawie, w jakiej 
hrabia pizyjkchał Mówiuno po francusku i jak 
się aaaje, hrabia wywiązał się dosKonale z pole
cenia mu danego ihehriiiet Au był nadzwyczaj 
ugrzeczniony pwdezas trwania rozmowy, a gdy 
się skończyła, zaproponował hrabiemu osobny na 
miot w któijj_by mógł odpocząć do. obiauu, o 
który naturalnie ‘ak najgrzeczniej prosił.•*

, Za nadejściem pory obiadowej, wszedł do 
naonotw hrabiego aujutant naczelnego w’odza z 
zapytaniem gdzie cneiałby obiadować, czy u sic 
bie w namiocie oduzielnie, czy też ra&em ze 
wszystkimi u stoiu naczelnego wodza? Hrabia 
odparł, lis wybiera to ostatnie, w skutek czego 
udali się znów do namiotu Mthemeta A j go. 
Stół był nakryty ula całego sztabu hLeucOicta 
Al ego i by*, rZc' można, Kroley ski. Kuchnia j 
wyborna, francuska; siebro, kryształ, porcelana 
i kwiaty; przez czas cmadu, muzyaii — słowem 
komfort i zbytek i uropejski z przymieszką
n a jw y k w in tn ie js z y ch  gustów Zachodnich. Mehe
met Ali powitał hrabiego z równą poprzedniej 
uprzejmością. E apr^ en tow ary  kJ]ka 0flctJrów 
ze swego sztaDU, P°J»121 go po prawej ręce i 
prztz oały czas ooiadu tnił rozmową. Spo
strzegłszy, że Mehemet Ali nie włada dobrze 
językiem francuskim, hrabia Szeremietiew prze-

wać przeciw zaaniu naczelnego wodza tureckie
go, znajdując takowe obraźliwem dla siebie i 
dla jeałej Angl.ji w ogóle. Mehemet Ali na
tychmiast icb uśmierzył jednem słowem, przypo 
mniawszy tym panom, że on ta pknem i wodzem, 
& nareszcie dodał: tag\ was ich wUlu—„mó
wię co mi się podoba!"

Po cbiedzie hrabia znów się oddalił dc swe
go namiotą, lecz nie długo tam bawił. W  Lilka 
godzin po objedzie (piękuie nie długo, gdy aż 
kilka godzin bawił w osobnym namiocie 1 p r-' 
D z .P .), w kilka godzin po oLjeazia znow zaszła 
kareta i znów przybył adjutant z propozycją 
zjeść kolację z Mekemetem Alim. Wieczerzę 
zastawiono nie w tym już co obj&d, ale w innym 
namiocie — lecz z równym przepychem. Znów 
srebra, porcelana, kryształ, potrawy i wina fran 
cuskia, znów muzyka i kwiaty — a wszystko to 
najwyborniejsze i najwyknintniejsze — i znów 
taż sama serdeczna uprzejmość gospoaarsa, któ
ry hrabiego przyjął już tym razem jako dawne
go i dobrego znajomego swego.“

„Punkt o godzinie 8ej wieczorem, taż sama 
kareta z tymże samym adjutantem i z podobnie/, 
zupuszczonemi sztorami, zjawiła się dla odwie
zienia parlamentarza naszego na limę łańcuchu 
stra/y przednich, gdzie oczekiwali huzary łu- 
bień kie. Pożegnawszy aljucanta naczelnego wo
dza tureckiego, parlamentarz nasz udał Si: pro
sto do Gornego Studnia zdać szczegółowy ra
port o skutkach swojej podróży/

Nie potrzeba zDyrniej przenikliwości, by po- 
mimowolnie Się zaciekawić o czem też mówili 
z sobą po niemiecku, jadąc i z powrotom, mo
skiewski parlamentarz wraz z adjutantem przybo
cznym naczelnego wodza tureckiego ? po wro - 
cie mogła być daną odpowieaź na propozycje 
poczynione jadąc, .uhkogodzinne przebywanie hr. 
Szerem.etewa w oddzielnym namiocie, może się 
wydać również podejrzanem, jak rozmo wa w zam
kniętej karecie zaufanego adjutan ta z Moskalem; 
w każdym zaś razie znalezienie się Mehmeta A  
lego podczas objada względem A ngiji — jedynie 
wspierającej Turcję chociaż ty Ko pośrednio — 
mogła nastręczyć p- -Łayardowi powód do żąda 
oia, aby Mchmetowi odebrano oaławę, na cc tez 
rząd turecki z chęcią się zgudzij( szczególnie, że 
między Bogiem a prawdą Mentned niozern tak 
bardzo nie usprawiedliwił połeżonege w solne 
zaufania. Dla tego nam się zdaje, że pariamoh 
towanie powwżei tpisane, przyczyniło się nie mało 
do upadk* Meameta Alego.

rę , ziarno bowiem było tak zepsute, że daleko 
w koło dawała się cz«ć zgnilizna. — Pod silną 
eskortą posłauo do Woiogdy kilkunastu jeńców 
tureckich, gdzie postawieni zostaną przed sąd 
wojeuny za zbrodni aokoLane w niewoli. — W 
Persji rniaia wybuchnąć cholera Z  tego powodu 
urządzono kwaiantany na granicy.

mówił po niemiecku. Mehemet lj wgron*nie 
uiadował usłyszawszy rodowity swoj języ* i nib 
bawi m międ/y gospodarzem a gościem zawią/aja 
się s/czera i otwarta, serdeczna rozmowa (i 
nieidu ciutsiawiom i gottierii. zai^aiatsia ol^rowum- 
nyp ya dusze, razqowor na niemu ckom jazy lut, ) 
Pó kilku kielichach szampańskiego, pr^I których
wszyscy się trącali, zabawa stała się jeszcze 
bardziej ożywioną. MenemerA^ d o ś ć  o t w a r 
c i e  oię wyrażał o połużemu cesarstwa tureckie
go. W i lao było, że wcale się nie łudzi co du 
zasobów mateij&lnych monarchji tureckiej, juk 
również co do mo/ebnyth, weułag zdrowego są
du, rezultatów toczącej się obecnie wojny. U przy
czynach wojny, czyn mówiąc wyraźniej, w czyich 
ostatecznie wojna ta najbard/łej Lzaia mttre 
sach — Mehemet Ali wyraził s*ę z  wielkim roz
sądkiem i otwartością, przyczem się zdarzył na 
stępujący wielce ciekawy wypadek. Mehemet 
Ali nadmienił mianowicie, że ydyby nie Anyij* i 
j t j  intrygi i ede, to lurcja  oactuumuby zawutia 
już pokój z Moskwą. \ słyszą wazy pudohne zdanie, 
dwaj Anglicy siedzący aa atolem, jakby lea kto 
kolnął. i%iyteL się z kizuM i poozęh protento-

Przed bitwami P«d Pl.?wną wysłał był Sko- 
belew"do woj k swoich następujący rozkaz dzien
ny, który z tego względu doałown.e przytacza
my, ponieważ instrukcje tego rodzaju charakte
ryzują dos drfie sposób walczenia odnośnej armji: 
„W  oczekiwanej bitwie — mówi akobelew 
ma osoDliwie być Uosamprzód artyieija czynną 
Komendanci bateryj bęią poinformowani o po
rządku ataków i punktów, atakować się mają
cych, powinni zaś zawsze ogień z swoich dział 
kierować kon :entryczaie na pewien punkt ozna
czony. G ty masy piechoty idą do ataku, artyie- 
r a powinna ze wszystkich sit swoich wzmocuić 
ogień, i wspierać n tn atakujących. Na wypadek 
zbliżania sic uiep"zyjacielsaich rezerw należy 
także wzmocnić ogkn. Jeśliby naszej kvlumme 
m knącej stanęły w drodze nieprzezwyciężone 
przeszkody, nie wolno z tego powodu ani na 
cńwiię zwaluiać kanonady. Gdzie pozwala odda
lenie, należy nie tylko na kolumny n.eprzyja- 
ciel.kie, ale także na ich przekopy strzelać gra 
natami i ka.taczami. Piechocie zabrania sę  pod 
najsurowszą karą popuszczać do jakichkolwiek 
nieporządków w j„j szeregach, pomnni zoś w 
piruszeaiam swoich, uważać zawsze na ró/aicę 
pomiędzy szturmem ą zaczepnem podsuwaniem 
się. Walczfl‘1 ' powinni pamiętać, ze usjświęt 
szym ich obowiązklriin jggę, nie opuszczać ran
nych towarzyszy w żadnym razie, chocb/ przy
szło n- wet p świącić przytem życie własne Co 
ao amunicji, nie należ/  jej zużywać na darmo. 
N'ećli pamiętają żołnierze, ze wcóec nadzwycza; 
utrudnionego jej dowozu, może łatwo zdarzyć 
się, że każda *g]a mieć będzie wartość podwój
ną. Jeszcze ra/ zaiecam piechocie najsurowszy 
spokój i porządek w boju. Okrzyk „uurra* po
winien jeno wtedy mieć miejsce, gdy nieprzyja
ciel znajduje s ę jn / tak blisko, zę uderzyć nań 
trzeba haguctem. yj końcu zwracam uwagę 
wszystkich szarż, że straty podcza. śmiałego a- 
taku ni„«y me gą tak wielkie, jak podczas od
wrotu. szczególnie gdy ten odbywa się w nie
porządku Eozksi ttn należy oaozytaó wazyst- 
Biin kompaniom. Skouelew.“

Ai dzienników moskiewskich, strzezouych 
p.lme przez cenzurę, muzna się doniyelió, jakie 
jest usposobicme nie umkowancj opiuji publi
cznej w Mjtfk wie o prowadzeniu i zawiaaowanm 
arinji. tiuwr, i 4W. tak się wyraża o smutnym sta
nie zaprowianiowama armji:

„Tozosiawiiiy na boku pytania o środkach 
pieniężnych, czy Dunaj zamarznie,' i czy zima 
oęuzie łagodną, a ograniczamy się na kwestji za- 
piowiantowamą naszej aimji. /igmte /conJtrwy 
smrodem swoim prWie zaraziły ealą stolicę 
Eumuaj., czyż niozua wi-domośc o tem czytae 
bez zgrozy i wstydu? Eakt z konserwami jest 
calKiem prawdziwy, a czyż me czyhaliśmy w te
legramie o przybyciu jenerała Kaulmana II. do 
Bu/aresztu, że siano agniłe, Drak sucharów, i 
w cgóle prowianty w jak najgorszym sunie! 
Erotes Owsiamaowa pizekonał nai, co znaczy 
lntendeitiura wojskowa w czasach pokojowymi. 
Doz dopiero mówić o czasach wojennych, uważa
nych za mętną wodę przez iiweraniow? jJoświad- 
cztma Sfcbjstupoiskiej kampanji strasznych do
starczają dowvdow — a me bardzo io dawno 
temu."

Następnie dziennik ten gorąco bierze w o- 
Piekę projekt obywatelstwa Oharkowsuiego w 
BPt'aWie objęcia iiweruukow dla armji: „Ale ozyz 
łjK o siouki utrzymania armji w saslejsz0m zua- 
czbunij to jest zywnoso wymaga ule^ozenia ? A  
Oizicz? a  mnę potrzeby? — Nie wiemy, jakiej 
W 1 podlega sukno przeznaczone dla armji;

dt ffiadajemy się, ze sukno to zamiast z pi 
i żądnych mci- wemianych laorykowane jest z 
k u  kiej wtluy tak, że po pierwszym deszczu 
rozłazi się w kaWalki. inne rżęccy także w 
najgorszym gatttllku. Administracja Wojskowa 
powimm się zwiocio do zgromadzeń obywatel
skich, korporacyj kupiecki n i komitetów ręko- 
uzielniczycn, auy jcj pomocną hyły pr^y zaku 
pnie i oubioize iowaiow, a z pewnością ęiała te 
spciiiją swOj patriotyczny obowiązek bez za- 
auyoh egoistycznymi potuetk.

Z  AiOsawy donoszą: Wielka partja pszenicy 
me została w  Gdesic przyjętą przez intendenta-

K R O N I K A .
Lwów 7 października.

Zamknięeie w/ j ta w y krajowej. Nagła 
dotkliwa zmiana aury, niebardzo fortunnie wpłynęła 
na powodzenie ostatnich trzech dni wystawy, jednak 
pomimo dotkliwego zimna zakupiono w piątek bile 
tów przy wejściu 1002, a w sobotę 2383. Do 6 
wieczorem zwidziło wystawę 134.987 osób, a dochód 
wynosił 27.120 zł. 8 et. wa. W  niedziele to jest w 
dniu zamknięcia, liczono pomimo zimna około 1000, 
które były obecne na placu wystawy.

Przed godziną 2. popołudniu zaczęto się gro
madzić z obydwóch stron przedsionka w głównym 
budynku. Od strony głównych schodów, wzniecono 
było oDszerne wzniesienie o kilku stopniach do wcho
dzenia i długii stół okryty podolskiemi kilimkami.

Na uroczystość zamknięcia przybył marscałet 
hr. W  o d z i c. k i i inni urzędnicy Wydziału krajo
wego. kie strony namiestnictwa był p. prezydent 
.Bartmaóskj, Głównodowodzący jenerał hr. Neiperg, 
wra*. z innymi jenerałami i wyższym1 oficerami sżta 
bu. Prezydent miasta i magistrat, Rada szkolna kra
jowa i reprezentacje innych władz. Mnóstwo dam, 
kumitet cały i goście z prowincji, Warszawy, Wiel- 
Kopclski.

O godzinie ]/4 na trzecią, zajął miejsce na try
bunie prezes wystawy Cksc. hi. Włodzimierz Dz i e -  
d u s z y c k i ,  obok niego po prawej dyrektor wysta
wy p. Bolesław Augustynowicz i p. Ludwik Wierz
bicki, po lewej hr. Józef Badeni, prezes tow roln. 
z Galicji zachodniej.

Hr. D z i e d u s z y c k i  przemówił, że stoso
wnie do programu, przystępuje d.u rozdania nagród 
i zamknięcia wystawy. A przyczyn od komitetu nie
zależnych, nie mogą być medale rozaane, tylko po
świadczenia na takowe, a to z powodu, że komitet 
zmuszony był nieomal do samego końca przyjmować 
uadsyiane przedmioty wystawowe, a tem samem u- 
trndniona została jurorom ocena. M j zaś konstatu
jemy na ten miejscu, że czy to pesjmizm w nieu
danie się wystawy, czy też brak jeszcze poczucia 
ao wypełniania obowiązków obywatelskich, stawiały 
komitet w najtrudniejszem i drazliwem położeniu. 
Bo tenże rozesławszy w właściwym czasie zaprosze
nia ns jurorów, dozuat wielkiego zawodu, bo z r a- 
c z n a  c z ę ś ć  tych panów me tylko me przybyła, 
ale me uznała za stosowne donieść, że zaszczytu 
nie przyjmuje, gdy przecież takiej prostej formy 
grzeczności wypełnienia, miał komitet piawo wyma
gać po ludziach, którzy roszczą sobie prawo ao ja
kiegokolwiek wychowania i cywilizacji europejskiej. 
Przybyli juroi zy z K o r o u y  i W i e l k o p o l s k i ,  
dla Wielu pp. Galicjan był to jednak trud za wielki. 
Otóż takie niewypełnienie obowiązków naraziło nie 
tylko komitet, ale i wystawców na przykrości, gdy 
w ostatniej chwili potrzeba było rekrutuwać sędziów 
nieodpowiednich zadaniu.

Jeżeli więc stała się krzywda przy osiągnięciu 
nagrody któremu z wj3tawców, to niecna., tego nie 
kładzie na karb komitetu, ale na brak poczucia oby
watelskiego tych panów jurorów, którzy nieobecno
ścią swoją skrewili.

Pc oujaśnieniu hr. Dzieduszyckiego, przystąpio
no Jo rozdania nagiód, któie w osobnej rubryce po- 
aajerny.

JTouczas rozdawania dyplomów honorowych i cer- 
tyckatów na medale, przyjmowała pubhczuuść tych 
przemysłowców, który„h praca zyskała uznanie po
wszechne, rzęsistemi onlaskami i serdecznemi życze
niami. Po nagrody sięgały wszystkie klasy społe
czeństwa pracy, i w rzeczy s-me, dawały świade 
ctwo, że nie stoimy na miejscu, ale się posuwamy 
naprzód.

Po ukończeniu tej części programu, hr. Włodzi
mierz Dzieduszycki przemówił sympatycznie i z cie 
ptem, które najlepszą otuchą i wiarą w przyszłość 
ogrzało publiczność. Mowę tę podamy jutio dosło 
wnie.

Hr. l i z ;  e d u s z y c k i  wznosi okizyk p o tr ó jn y  
ca cześć cesarza, muzyka odgrywa hymn

P. hr. Józef B a d e n i ,  wicepiezec wystawy, 
zabrał głos jako reprezentant zachodniej Galicji. 
Główną treścią mowy byt® usiłowanie uniewinnienia 
Kiaj.uwian za brak uazimn Przyczyna ta, według 
zdania p. wiceprezesa, miała spoczywać w trndnem 
położemu materjalnem i za wielkiem oudaleniu Kra
kowa od Lwowa. Usiłuje odeprzeć zarzut, że „ n i e  
z Ła w o i a  , ale o d d a l e n i e  od miejsca wystawy, 
trudne połuźenie materjaiue i potrzeba robienia o- 
szczędnodci dozwoliły' zaledwie niektórym jednostkom 
wziąć udział. Nie czas, abyśmy się starali wzaje
mnie podejrzywać , ale usuwać nawet cień nieporo
zumień i lączyc wzajemnie (! ?J.

Po tem przemówieniu panowała bardzo przy
zwoita cisza.

P. O. B a r t m a ń s k i  usprawiedliwia nieobe 
cność namiestnika, i dziękuje komitetuwi za podjęte 
trudy, oraz za tak świetne rezultaty, w jakich wy
stawa przedstawiła pracę kraju. Podnosi, że bytność 
ministrów umiała ocenić te usiłowania i zasługi, ja 
kie położyli, aby przemysł domowy ^odnieść w Ga- 
iicji. Kończy mowę życzeniem „Bzozęsć Boże ! ■

Marszałek krajowy hr. W ó d z i o k i  przema
wia Słowami, które elektryzują wszystkich, tradająo 
do głębi dusz i serc poiskich. Przechodząc genezę 
wystawy, mówi, jak rzadko kiedy które przedsię
wzięcie miało tyle do zwalczenia trudno ic i, Ay uo- 
piąu zamierzonego celu. Wojna powstrzymała braci 
naszych z innych prowincyj polskich, z kioremi n^s 
łączą najserdeczniejsze węzły, któreśmy zamierzali 
ścieśnić na tej wystawie. Wita bratniem słowem 
tyołi, co są obecni, tem serdeczniej, i prosi, aby za
wieźli biaterskie pozdrowienie. Podnosi zasługi oby
watelskie prezesa wystawy, który ubezwiadmony 
chorobą, w wózaii siedząc otwierał wystawę, a obe
cnie widzimy, że ducn oiunósł zwycięstwo nad cia
łem i aai mu zdrowie (grzmot Oklasków). Pomimo 
najliczniejszych przeszkód i niewiary, wjs-awa prze
szła wszelkie oczekiwanie i przedstawiła się świetnie, 
bo ci co się zajmowali zestawieniem, Wetowali się 
głębszą myelą przyszłoś.!, żebranie warunków prze
mysłu domowego, daje nam obraz podstawy w dal
szej pracy. W kraju przyzwyczajono się na złe na
rzekać, obawiano się tego egzamin, dojrzałości, wy
obrażając sobie, ze to będzie wy^awa nędzy naszej. 
Gzy tak było W istocie i—; nie. Wystawa ta poucza 
nas, co jest, co mamy, a czego zbywało, jest to 
wielka szkoła w początkach naszego rozwoju. Dział 
gospouarczo-roiiuczy przekonywa nas, że tjikO z tych
gospodarstw mamy n .jceinhłjsze okazy, którym wy- 
jąte-. pozwala go-podarować zbytkownie. Przemysł 
domowy niech nan będzie drogot-azem na przy s/łosć.

Wiele jednak poWaeba _simjj i umiejętnej praoy, a- 
by przemysł domowy stał się podstawą dobrobytu 
ludu, który się kiedyś stanie jednym z ważnych 
czynników w harmonji społecznej, której dodatnia 
strona jest ruch —  starania o odzyskanie czasu, któ- 
ryśmy stracili od początku tego stuiecia. starajmy 
się poznać samych siebie. Za zasługę po czytae na
leży komitetowi, że unikał aby nie było blichtru, ale 
rachunek sumienia pracy . Dziwna to i nauczająca 
rzecz z wielu względów, że początki pracy naszej 
tak wydatne schodzą się z chwilą, gdy nac żelazna 
ręka przestała dręczyć, powróciła ję zy k , i kiedy 
było grzechem żyć i myśleć po polsku. Niechaj z 
tego biorą naukę d e s p o t y c z n e  r z ą d y ,  które 
braciom naczym zabraniają nie tylko pracy skute
cznej, ale i mowy ojców. Niechaj biorą przykład, że 
bez nadania praw wolności, nawet prace ekonomi
czne się rozwijać nie mogą, alt prowadzą nraje do 
bankructwa. Wystawa krajowa była konieczną po
trzebą, czy była na czasie — to przyszt/ć po
każe. # •• 7

Po zakończeniu mowy poleca marszałek odczy
tanie uznania zasług poiożonych przez hr. Dziedu- 
szyokiego i komitet, oso enem pismem Wydziału kra
jowego.

Hr. L z i e d u r z y c k i  dziękując za uznanie, 
zastrzega się, jakoby najwięcej «asług miał położyć, 
podnosi dalszą wolę kraju i oDywateli. Na to uzna
nie . odpowiemy Ci pracą, panie Marszałku, i dozgon
ną miłością tej ziemi!*

Juljusz M i k o ł a s c h dziękuje w imienia prze
mysłowców.

Prezydent miasta J a s i ń s k i :  Wystawa zo
stała zamkniętą, niebawem znikną okazy i zabudo
wania, długo jednak zwracać się będzie chociaż my- 

tęskne oko nasze, gdzieśmy się ze wszystkich 
części naszej ziemi witali. Wystawa ta daje nam o- 
braz, że wiele rzeczy możemy znaleść, za któreśmy 
dotychczas wydawali pieniąaze za granicą. Korzystaj
my na przyszłość z Lego przeglądu. Dziękuje tym, 
co brali udział w pracach wystawy, a szczególnie 
nie może pominąć jeduego imienia, które się ztwszy- 
otkich ust wyrywało: prezesa hr. Dzieduszyckiogo, i 
wn^si okrzyk „niech żyje “ , który rozległ się po całym 
placu przy hunu moździerzy i fanfaraen muzyki.

Hr. D z i e d u s z y c k i :  Pozwólcie, abym pc 
prawił słowa: „Niech żyje komitet!" Wśród głębo- 
mego wzruszenia kończy , ze wystawa zamnnięta. —  
„Oby Bóg da ł, aby takie owoce przyniosła, jakich 
soDie życzymy !

O godz. 6 ‘/s zebrało się kilka tysięcy osób przed 
lokalem komitetu pizy ulicy Zielu ie ;, zkąd ruszył 
Pochód z pochoauiami. Ns czelo szła ochotn. straż 
oguiowa z lampionami, dalej muzyna „Harmonii*, re
prezentacje przemysłowców, kupców i innych obywa
teli miasta. Przeszło lłicO pochodni tworzyło wspa
niały widok, po drodze łączyły się z pochodem tłumy 
publiczności.

Pochód przyszedłszy na plac Franciszkański za
trzymał się przed pałacem hr. Dzieduszyckiego, do 
którego udała się deputacja obywauli. Hi, Dziedu- 
szyckj wyszedłszy na balkon, powitany zosLn okrzy
kiem „Niech żyje!- Z  wielkiem wzruszeniom dzięko
wał obywatelom, za tę oznanę życzliwości, a zakoń
czył : „Daj Boże, abym się mógf odsłużyć krajowi!* 
Cześć zasłudze obywatelskiej. Po odegrania meludyj 
narodowych i nieustających okrzykach, pochód „koń
czył się w największym porządna.

* Na uroczystość zamknięcia wystawy były za- 
puYv_ .dziane afiszami produkcje dwóch kapeli woj ■ 
skowych, pułków Hołstein i Riugelsheiw i utwory 
chóralne galicyjskiego Towarzystwa muzycznego, 
Natomiast zas.aiismy na wystawie tylko kapelę woj
skową pułku Ringelsheim r kapelę Towarzystwa mu
zycznego „Ha.monja, —  Na utwory ohoialne gai. 
iow . muzycznego nadaremnie czekaliśmy —  Ka
pela Harmonji prowadziła także wspaniały pochód 
ze światłem, i przed pałacem hr. Dzieduszyckiego 
odegiała potpuri z pieśni narodowych.

J)l3» ct/rtiinycn  i p o c z u w y c b  T u r k ó w .
panie: Jćenobja Kulwic, F. Czekińsua z Czortkowa, 
Honorata Lukuwska z ituhatyna i p. Prokopowicz ze 
Lwowa szarpie; z nać /mruczą nadesłano ze skła
dek gid. l7-4c.

J&urs z im o w y  powszechnej szkoły przemysło
wej rynuiu *w i modelowania przy miejskiem muzeum 
pia.emyAov.em we Lwowie, ustanowionej rozporządze
niem ministerstwa oświa„y z d. 18. grudnia 187ti 1. 
ł9,337 otwarty zostanie dnia l i .  om Szkoła ta 
przedewszysthiem dla rękodzielników przeznaczona, 
ma zadanie poaac im optsobnuóć wyuczenia się ry
sunków i modelowania tak niezbędnie w zawodzie rę
kodzielniczym potrzebnemu. Młudzież innych zawo
dów, a mianowicie słuchacze wszechnicy, uczniowie 
gimnazjów itp., ńiorzyby pragnęu pobierać naukr ry
sunków i modelowania, lub przygotować się do wyż. 
szkół artystycznych, znajOą również przyjęcie w tej 
szkule w miarę wolnego miejsca. Nauka udzielaną bę
dzie w kursie ziniuwym codziennie wieczorem od go
dziny 0 —« z wyjątkiem sobory i niedzieli. Dla ko
biet , któreby cnciały pobierać naukę w tym wzglę
dzie , udzieloną będzie nauka rysunków oddzielnie 
dwa razy tygodniowo, tj. we środę i soDotę odz 2— 4 
z poludma. Opłata wy nosi 1 guid. za każdy kurs i 
uiszczoną ma być z gory. Młodzież zostająca pod o- 
pieką tudzież uczniowie gimnazjów, wykazać się ma
ją zezwoleniem rodziców, opiekunów a względnie dy
rekcji gimnazjum. Wpis, io  szkoły lozpoczynają się 
dnia o. bm. i trwać będą tak długc , aopóki miejsce 
ua przyjęcie pozwoli. Ogłaszać się należy do kiero
wnika tej szkoły w kancelarji szkolnej w miejskiem 
muzeum przemysłowem w ratuszu na 1 piętrze od 
geaz. 10— 12 p,Zcd południem.

W  2a&iaaziv* O sso liń sk ich  odbędzie się 
dnia 12. października o gouzime w pół., do 1 żtej 
rano uroczyste doroczne pusiedzenie, na któiem zda
na bęazie puDliczności sprawa z Całorocznych czyn
ności Zakładu. Gi, których sfan tego zakiauu nau
kowego ząjmuje, proszeni są, ażeby ogłoszenie to 
raczyli przyjąć za osoDiste zaproszenie.

Teatr. W teatrze hr. baarbaa dzis-aj 8. bm.: 
Teatr ama.or.ki" krotochwila w 2 akiach M. Ba

łuckiego i „Z a  panią matką idzie pacierz gładko11 
Łączy ńskiego.

s Dowiadujemy sic, że dziś lub jutro przybywa 
do Lwowa ua gościnne występy pam L e o n t y n *  
F a r ż n i c k a .  Należała ona przez czas dmższy do 
skład” teatru krakowskiego i była jedną z jego 
czdób rzeczywistych, me potrzebujących, aDy je uo 
wyższej artystycznej potęgi podnoszono za pomocę 
reklamy. W z. r. przeniosła się dc teat-u poznan 
skiego, gdzie zamożniejsi amaterowic sceny, widząc 
że środki materjalne dyrekcji nie pozwalają na Za
angażowanie takiej artystki, utworzyli specjali ą sub
wencję ala teatru, mającą jedynie na ceiu umoże- 
bniemonie p. Farzmckiej dłuższego pobytu w Do
znaniu. W r. b. p. Farżnicka występowała w je
dnym z teatrów warszawskicn i znalazła powodzenie 
prztciiodząee wszelaie oczekiwania. Głosy recenzen
tów warszawskich pełne są pochwał aia mej, których 
echo onbiłc się także w &oiespondeugacu ao pism
tutejszych, Minuty serdecznie atakntowao* wtystię



DZIENNIK PulFTH
W mnrach nadpełtwiańskiego grodu i jesteśmy pewni, 
fce mejeuną chwilę wyższej artystycznej rozkoszy jej 
zawdzięczać będziemy.

K r a k ó w  7 paźdi.iei.jka. Dziś w nocy pierw
szy raz spadł w Krakowie termometr niżej źera; 
raąo zalnuwio dochodził -j- 1° K. Z  Luno zaś tem 
mocnie, caać się daje, że towarzyszy mu wiatr ostry 
północny.

Ukazał się dzisiaj pierwszy numer tygodnika 
„Echo, poświęconego literaturze, teatrowi i sztukom 
pięknym. „Echo" wychouzić będzie co sobota w po- 
lnom.. Pierwszy numer zaleca się tak. lor mą jak 
treścią. ‘Wydanie jest barizc staranne i mieści w 
sobie obiecującą obńtość przedmiotów: Rozbiór ko 
medji „ W ychowanka Fredry, „Wiadomości teatralne/ 
ł#Wiadomośei litereckie,- pełen weiwy wiersz p. 
Bartelsa: „Całą gętą pan," tsztuki piękno, kore
spondencje ze Lwowa, z Miasta, i odcinek : W jaki 
sposób zostaje się dz.enmkarzen. w Taryżu

jjtiL  w Bali ogrodu Strzeleckiego o u wartą zo
stała wystawa owoców, oraz płodów pszezeinictwa i 
jedwabnie.wa, a jutro w niedzielę Łabędzie się o go 
osinie lite j przed południem w pobocznej sali zgro- 
BOozenie członków Towarzystwa pszczelne jeuwa- 
nniczego i sadowniczego.

Wczoraj otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń
skim stopień doktora praw p. Stanisław Zieleniewski, 
kiakowianin.

W  kosciere Lsięży Franciszkanów umieszczono 
nagrobek śp. Franciszka Kołusowskiego, obcer» wojsk 
jMłiairich z r. 1651, sekretarza Towarzystwa setuk 
pięknycn w Krakowie, zmarłego ib?2  r. Pomnik 
ten jest roboty rzeźbiarza p. Władysława Eliasza.

W ar iZtiwa. 5. paźdz. (R ó ż n e  w iad om ości.) 
Ks. Cintovrt, biskup suifragau i ad-dni-trator dyece- 
zji 1‘Uhikścj, przybył do Warszaw;-.

Wczoraj mieuśmy sposobność słyszeć na wieczo
rze u państwa Poorten - ło d ą , nieznaną jeszcze w 
Warszawie artystkę pannę Julję Yrzeozczkowskę. 
Jest to uczennica słynnej pani Nissen-Galowan, która 
tyle pierwszorzędnych talentów wykształciła.

Kalendarz rolniczy na r. 1676 Antoniego Strze
leckiego opuścił już prasę. Dzieli Bię j “ k zwykle na 
dwie części i zawiera książeczkę do notatek gospo
darskich i oL-izemy dziai informacyjny i gospo
darczy.

Ekspedycja towarów na kolei lubelsLo-warszaw- 
skiej została wstrzymaną na jakiś cza», ż powodu 
przewozn wejsk.

Liczba uczniów w puławskim instytucie rolniczym 
znacznie się zwiększyła z początkiem roku szkolnego. 
Obecnie jest ich 1-7e.

W  tych uniach powróciło z placu boju do 
Warszawy dwócn drobnych handlarzy, którzy 
trudniąc się doswttłami, jakiś czas około armji się 
kręcili. Powiadają oni, że woleli sę  wyrzec wszel
kich mOżebnych korzyści i wrócić zkąd przybyli. 
Trudności dostawy i prowadzenia jakiegobądj handlu 
mają by ć wielkie. Drożyzna wszędzie, a brak aity- 
knłow codziennych potrzeb ogólny. — Kupiłem, pro
szę pana, mówił z nich jenen przed wyjazaem z 
Warszawy, parę butów i zapłaciłem rs. lu. Jeździ
łem w nich i chodzirem po błocie z miesiąc a może 
i więcej. Kiedy wyjeżdżałn aż tu jeden Kumun do 
mnie powiada: Sprzedaj mi buty. — A  ja mówię 
yf czem pójdę ? —  Kupisz sobie w drodze inne. 
Targ w targ i sprzedałem mu baty, bu mi zapłacił 
za stare, jnż schodzono, jeszcze rs. 16.

Izby skarbowe kwilecka i piotrkowska ogłaszają 
licytaję na parę większych majątków poduchownych, 
które jednak nabywać mogą tyiko prawosławni albo 
protestanci w służbie rząaowej zostający.

W  uzasie Dytności Ma,, oj ki w Warszawie po
wstała i agituje się w nolt> naszych uaiarzy myśl, 
ażeby prosić mistrza o wykonanie obrazu z dziejów 
naszego miasta, któryby następnie -skupionym zo
stał n«. włannośc miasta, i był zachowany na pa
miątkę pobytu artysty w syrenim grodzie.

P c r u a ś  5. października. Jak słychać, zarząd 
To warz. przyjaciół nauk prosił Matejkę, aby w po
wrocie do Krakowa nie uminął naszego miasta.

Zuryohski proi. Kinitp.i znany ze swej sympatji 
dla Polaków, bawi obecnie w Poznaniu, miał tu już 
odczyt jeden, wczoraj był w Toruruu, gdzie także z 
odezy tern wystąpił, a jutro będzie tu miał drugi 
odesyt.

2i Gniezna aonoszą do Ostd. i tg  p0d datą 4go 
bm., że wielkie zdziwienie wywołało łam aresztowa
nie w Poznaniu pani M. z Gniezna, którą policja a- 
reszuiwala, gdy wydawała fałszywe ruble. W skutek 
tego &r< ztowano w Gnieźnie wczoraj wieczorem pp. 
T. W. i M. 2 Kungresówki. Przy jednym z nwięzio- 
nych miano znaleść jeszcze znaczną uośc iałszywych 
rubli.

Wiedeń 6. pazdz. (K ro n ik a  w iedeń sk a .) 
Cień, który okrywał dotychczas kradzież popełnioną 
w burgu, został rozjaśniony. Kradzież tę popełniono 
w cesarskiej kancelarji gauinetowej w biurka radcy 
Morathala. Wszystkiego skradzione 29 sztuk renty 
po lubo gid., prywatną własność wspominonego rad
cy. Kradzieży tej dokonali woźny Zachmeister i kan
celista adwokacki Leyay. Papiery już sprzedane. —  
Wczoraj w nocy przyjechał do Wiednia tryesteńskim 
pociągiem pospiesznym 28-letni mężczyzna i stanął 
w jednym z hotelów 4go cyrkułu. Zamówił wieczerzę 
i kazał służącemu odualić się. Po chwili rozległ się 
strzał, służący nadbiegli i znalezli przyoysza nieży
wego, leżącego na łóżku z rewolwerem w ręku. Przy
wołany Lkarz skonstatował, że kala przeszyła płuca 
i serce i śmierć nastąpiła bezzwłtcznie. Z  papierów 
okazało się, że samobójca nazywał się dr Giulio Sar- 
tori di Berguico i był wicenonsułem włoskim. Zna
leziono przy nim znaczniejszą kwotę pieniędzy w zło
cie i papieracn wartościowych.

Teresa. fietjens, słynna śpiewaczka, umarła 
w Londynie dnia 3. bm.

Peszt 4. października. Poi lugacze publiczni, 
których wynajęto jako służbę policyjną w aferze Hel- 
ljego, znajdują się w fatalnej sytuacji. Wszędzie na 
nich krzywo paLzą. Każdy sądzi, że są pomocnika
mi policji rządowe,, unika,ą ich i nie najmują do ro
boty. W  tym kłopocie zwrócili się z prośuą do mi
nisterstwa, aby ich nigdy nie najmowano do slażby 
publicznej, bo to im grozi kompletną ruiną.

Pani M o d r z e je w s k a  nie przestaje być przed
miotem zajęcia nie tylko dla dzienników naszych ale 
i obcych. Nawet w moskiewskicn pismach spotykamy 
szczegóły, dotyczące naszej artystki, a nie wszystkim 
wiadome. I tak między innemi spotykamy się z arty
kułem o Modrzejewskiej w łamach dziennika iSiew.

tcitłiii: „Modrzejewska— mówi powyższy dzien
nik —  wyjechała przed rokiem do Ameryki, wzią
wszy poprzeunio O-miesięczny urlop oa dyrekcji tea
tru warszawskiego. Urlop ten przetrzymała i w sku
tek tego według umowy winna była zapłacić temuż 
teatrowi 5 tysięcy rubli, ale jak łatwo odgadnąć, 
kwoty tej nie wniosła. Pobyt w Ameryce wyczei pał 
wszystkie zapasy pieniężne, jakie artystka wzięła ze 
sobą z Warszawy, i tym sposobem pani Modrzejew
ska analazła się w położenia bez wyjścia —  ula lu
dzi nie mających ani talentu, ani charakteru. Nia 
tak się stało jednak ze znakomitą artystką. Przyswa- 
ła una na pomoc wszystkie swe siły, caią energję i 
w ciągu 6 miesięcy, podczas których, jak sama pisze 
do przyjaciół, pracowała jak „pilny i biedny studi n 
oik“  —  stała się z polskiej, angitdurą artystką! —  
Przyznać należy, że jest to fakt trudny do uwierze
nia , cudowny, któremu niepodobna nie przyklasnąć, 
bez względu na to , kim jest ta energ.czna kobieta, 
ta utalentowana artystka, bez względu na to, do ja
kiego należy narouu. Obecnie wszystkie dzienniki w 
San-Franoisco brzuiią pochwałami na jej cześć, foto- 
grafje jej z rąk do rąk w niezliczonych egzempla
rzach, wszystkie znakomitości składają jej swe wizy
ty. Podpis êj, jak utrzymują kompetentni, wart jeBt 
2ov,Ot/o dolarów, z nieznanej osobistości stała się 
•najsympatyczniejszą i jenjalną aktorką. Jak daleko 
zaś sięga ta sympatja, może zaświadczyć ten fakt, 
że poprzedniczka Modrzejewskiej i rywalka, słynna 
amerykańska aktorka Rosa, Eytina, pierwsza złożyła 
jej wizytę i uznała jej zwycięstwo.’

R u ssk i -Air donosi, że ziemianie grbernji po
dolskiej postanowili zboże swoje odstawiać do Króle
wca i Krakowa na poawodach. Cała gubernia Literal
nie przepełniona jest ajentami królewieckimi i kra
kowskimi , którzy zakupują u zięmian. zboże w bar
dzo znacznych paitjach i odstawiają takowe na naj 
bliżoze stacje kolei żelaznej. Do stacji Żmerjnki do' 
stawa zboża na podwodadi kosztnje rubli 2 40, zk^d 
dalej idzie już koleją żelazną. Ceny w ogtlności są 
dość wysokie. Jak tylko kolej żelazna oswobodzi się 
nieco i pocznie przewozić zboże, ceny te zapewne je
szcze znacznie podskoczą.

W  A n g lj i  ujęto i odstawiono do Essen dnia
figo bm. kupca Waldhausena, który przed trzema
łaty umknął, zostawiwszy połtora miJjona marek 
długu.

rs. AwutF “ z d. 6. bm 
Wujkowi: ach (powiat4 ^  V  aw iz' 46 * 'd *■ W *  -ujnu-i.aun ipowiasjadowa Wisz.,*, ceu% v,JWoł:nii 1667 złr _ A  mjLC

P d 1. 3 w Pod ężu (.owiątW^połomicej. Coca w, W1 anta 
40jU Ar. ~  K u q k u r b Poi.da n-uezyoiela j rry szto'e 
etatowej w Jazłoscu. Płaca rocin* *60 złr.

Wystawa krajowa.
W y r o k i s ę d z ió w  w grupie iS. (Środki p.ży wiacii ) 

śtomisja pędziów grupy 19 (środki piżywimit) złożona 
z pp J. A. Baozews iego, dr. A. Freunda, 1 *rol* Miko- 
la’ eha, dr. Bronisława Radziszewskirgo, H. Ksucha, dr. 
Stelli Sawśek.ego, Gustawa Schruicer, dr Rumsna Wa-

wuikiewicza, dr. Otkara Widmana i Zygmunta Żółkie
wskiego przyznała następując,? rsgrody:

I. Dyplom honorowy:
Janowi Gótzowi w Okocimie i Krakowie, za wzero 

we Hrządzenie bro ..ar o w i wyborne piwo.
Juliusz.wi Mikolasohowi we Lwowie, za refiuerję 

spirytusm,
Józefowi Thom i synowi we Lwowie, za pitrwszet 

rzędne wyroby młynarskie.
U. mec 1 zasłusi:
Stanisławowi Armatysowi w Krakowie, z* piękne 

krupy jęotmienne.
A. Breithauptowi w Haginau (Alzacji), za olej chmie

lowy.
Adolfowi Fraenkel i synowi w Birłej, za rozolisy j 

ukiery.
Freuidowi, S«»ncerc wi, Olszowskiemu i Eahlminowi 

w Stanisławowi za mvkę.
L. Gall i Synowi w Tarnopolu, za pierwszorzędne 

wyroby młynsrekio.
F. Grusu wi i Strugowi, za rozliczne gatunki czekolady.
Zuf,i Hoff z Krakowa za 8z,ampany.
F. Jankowa :ien. i w y. arazowie, za spiryius rsnno- 

wany.
Janowi Klein we Lwowie  ̂ za wyborny leżak.
J. Kreutzer w Lipuifeu, za rosolisy i likiery.
li nie to w? Kosteckiemu, ^  wytworue i eleganukie 

wyroby ouki owuicze.
A Mauuowskiemn, za konserwowanie wina i za ma

rynaty.
Michałowi Monne we Lwowie, za rcacli.y i likiery.
B»r Jakubowi Romsszkanoai w Horodsnce, za wy 

borne sortewanio krup perłowych.
Zygmuntowi Hucterowi we Lwowie, *ł konserwy 

kmimrowe.
Frauciszkorfi Sjhof,r wZaszlowie, za wyborne jagły
Józefo A  SunmiorBkiomu w SAtwinie, za d.bre pi wo.
Ozjaszow, Sam ilk :s we Lwowie za dobre piwo.
Prócz tego zasługują zdamem komisji na uznanie pp. 

J. Pipea we Lwo-rie, zł i  remy musujące; J. Spernoid 
we Lwowe, za pierniki; K. Berdirich we Lwowm, za 
pierniki.

Wyroki sędziów w grupie 18 (przemysł chemiczny).
Komis.a sębziów gru.-.y js  (przemysł chemiczny) zło- 

ż nr z pp. J. A. Baczę wsŁiego, dr A. Freundo, K. j^!. 
tolaszc, dr B RadrtszewBkiego, H Rsueha, dr. Stella 
Sawickiego, C. Schneider, ar K. V. awnikiewiczr, dr. O. 
Widmana i Ł. Loikiewskicgo przyznała następujące na
grody:

1. Dyplom honorowy: Baranowskiemu Teodorowi i 
Syn w Krakowie, za wyborne oleje i pokost.

Hr. M. Załuskiemu w Iwoniczu, zl wytrwale i skute
czne ubuowsuia, atu, rowai.e do podniesienia zakładu zdro
jowego i zu kierunek naukowy.

U. Medal zasługi: Lr. Bluoher t. waklstadt w Ger- 
makówce, za wyborue oleje.

F. Dydackiemu i Towarzysiwr piiemysłowimu we 
Lwowie, za wyoorne zapałki.

E. J. Friedrichowi we Lwowie, za wyborne mydła.
J. ILnatowiczowi we Lwowie, za rozliczne wyrooy 

kosmetyczne i * i kumys.
C. H. Lipschutzowi u Snolem, za wyrób drutów do 

rapałez.
K. Medwtck.emn w Żegiestowie, za wytrwałe usiło- 

wauia, skierowane do poduio,<,ni» zakładu zdrojowego.
E. synowi Pungratz i apółce w Bisłej, za oleje ete-

ryczoa.
Schubutfco-,.i i S nowi we Lwowie, za czysta i gu

stowne wyiojy wu-.kowe,
W. Tepio we Lwowie, za rozlinrne wy ob, kc. m :- 

tyoiiia.
Prćoi tego za ługuje zdaniem komis,! na uznanie p. 

Eurliob we Lv.o»iu za z;p„»ki.
Medale dl. wapółpr«Oowników w grupie 18. i 20. Ko

ni sj* fflzió.i, dla g,'u,,y 18 i 19 pizeustawita nsstępu- 
ącyeh zaodydstow do meuslow dla wapołpracownikOH:

L. Andrus.ewskicgo i Górskiego, współpracjwniaow 
p. M. Ji.ibza; LoogcLamps, w Lubieniu.

Dr. BrooisłLWa Lctoi rańskiegc, uyrtkro.a zasłana 
Kąpielowego w Iwoniczu.

A. Muszyńskiego u i . Baczewtkiegc; Noworytę, wspói- 
pracawjika p. Kosteckigo; Stsmere , piwowara w K;a- 
si<uyn,d.

Wyroki sędziów w grupie 21. (Wyroby ze skóry).
Komisja sędziów d a grupy 21 (ajroby ze ukory), 

złożona z pp. J. 8’romengeia, A„Jr eja Szi 'aisaiego i 
K. Tnczynskrego, przyznała na.tępujące nzgrudy:

Medal zasługi: J. Banalna ze Lwow_ , włas coro
czne dobre wykonanie obomąt angieLnioh.

BuoLaczewskiemu z Rymanów,*, za nprząż roboczą.
J. u. .maco. i z Gródka, za uprząz roboczą.
M. O ;hmanf ze Lwowa, za celującą .-oborę galante

ryjną.
F. Swaozynie ze Lwowa, za dobre wykończenie roboty.
M. Waliohiewiczowi ze Lwowa, zapraktyczrą uprząż 

roboczo.
P r z e m y s ł  d o m o w y .  Dj.pl- m hontrowy udzie

lono: 1 JW. ptni A. z Działyńskioh hr. Potockiej, za 
założenie i nlrzymyw-aia szkoły snycerskiej w Rymar.0 
wie, wyrażając równocześnie uznenie z powodu znakomi 
togo rozwoju i kierownictwa tejże ■zkoły.'

2. Prześw. reptezeutacji wHnego miasta Drohobycza 
j» urządzoną wystawę zbiorową przemysłu tego miasto., 
i danie tern samem czyn “ ej pomocy do przedstawieoia 
rc^woju prremysłu domowego w Drohobycru.

1. Z działo wyrobó.r glinianych: 1. Bschmińskiemu, 
garncarzowi z Kosscwa, med .1 ziaługi i pięć dukatów w 
złocie, za wyroby garncarskie, ;a;mując6 pierwsze miej 
sca pomiędzy wszystHem. okazami, znsjdu-ącemi się na 
"typtawi?. Wyroby te odszczagólnisją się tek pod wzg'.ę- 
dem wykocnoia teohnicznego, jeko toż pod względem 
piękności kształtów l ozdob.

2. Baranieckiemu, garncaizowi z Kossowa, medslza 
za wyroby, Które z wielu względów doróway-/ują

■yrodom pomytej wymienionym.
3. 1 s-ylemu Szostopalrkiemu z Soksls, medal zasł-i- 

gi za wy -o j garncarskie i zduń.kie, prsy których pid- 
nosi się dobra ce-haik. w przerabianiu i wypalaniu gli- 
ny, a na polews, ,/ybitne i charakterystyczne ozdeby i 
wieikr ilość różnorodnych przedmiotór.

4. Stawickiemu, garncarzowi z Kołomyi, medal za
sługi za przecmioty świadczące o dobrej tcohwce pod 
każdym wtg.ędem. Z powodu dalej, że m nater ten ucę- 
trozał do szkoły garncarskiej w Kołomyi i  widocznym 
skutkiom, di lszą nagroię pięć dukatów w ziooie.

5. Okazom garncarski-a z B.oażan, medal z. aługi za 
doorą teohni itę w przei-bianiu i wypalaniu gliny, w 
szczególni,; ;i zaś za bardzo ładną i dobrą polewę.

6. Okazom garncarskim z B.-zostka, medal amłagi 
za d.bre wyroby, piękne kar.tałty pojedynczych okazów, 
przeważnie jaduak z. piękną ornpmentykę.

7. O! arom garncarskim z Kołaczyc, medai zasłngi 
za dobre wykonanie techniczne, piękną i trwołą poletrę 
i ładną urnament/kę.

8. Okazom garnoarsl im z Gróalu, medal zasługi za 
dobre wykonanie tecLniczae i bardzo piękną polewę.

9. Bui ukowi, goracarzowi z ZaAst, medal zzstugi 
za znakomit* wykonanie techniczne wi.loich g irnkow

z Szypki 4. o bi. Bataljon piochoiy i od
dział jazdy przedsKorai rekonetans ku wy
wozowi II ain, i odparł tam komendę buł
garsko moskiewską

Suiojmin pasza donosi d. 4. bm .: Ka- 
walerja moskiewska zaatakowała dziś prze
dnie straże tureckie pud Turadere niedaleko 
Karlo-:ka, lecz została odpartą.

s t a m f c u ł  7 paidziernłLu. „Corr. E l- 
v a s ‘ don osi: Mehemed A li obejn.nje k o- 
meii lę Łpn.ji opernjącej przeciw ko Czar
nogórze. P ow ołano pod broń ostatnie re
zerw y.

W czoraj n id r ie d ł telegram od  Mnkta. 
ra paszy, k tóry  orenia straty m oskiewskie 
w  ostatnich bitw ach na 10.000, tureekiw 
zaś ta  2 0 0 0  zabitych i rannyoir.

^ikArni h i a d i k  6. października
(Biuletyn urzędowy.) Wczoraj- przybył ta 
w. kg. Mikołaj z okolic Plewny. Wfźędzio 
spokój'. Z mna słota.

W i e d e ń  8. paźdz. Oar zachorował 
na febrę i dlatego główna kwatera pr^eno 
si się do Sistowy. Na radzie wojennej zde 
cydowano prowadzić wojnę przez zimę, 
na wiosnę wystawić nową trmję. — Bis 
mark wystosował drugą notę dc Porty w 
sprawie konwencji genewskiej.

Klapka w liście do „N.fr. Presse* po
nownie zaprzecz* pogłoskom o udziale swo
im w ruchu siedmiogrodzkim. —  Jedno- 
wagonowy ładunek broni przytrzymany w 
Szczakowie, ma pochodzić ze Szwajcarji i 
był przeznaczonym dla nihilistów moskiew
skich

sjtgawggrgsgre . r-,±wtnm:: w-vy
(C. d. n.)

Sprawy gospodarcze i handlowe.
Prze*iiy& l 6. psślzie u kr. (Sprawozdanie Lg 

daiowe) Na nvszym targu j-Lco-l.i: Fsaeuicę 100 kilogr. 
*łr. 10.— do 11-— , żyto 100 kilo złr. 6 t j  do .7 —, ję 
czmieó browrny 100 kilo złr. 7 60 do ję^zm.eń pa
stewny 100 kilo 6-- do—-—, owier 56 kilo 2 90 do bisu hre- 
czka 79 kilo 6-— do 6 40, fasola 100 k i l o d o — bób
100 kile 7-— do 7-60, koniczyna lOOkilo 40. do 60'_
gi„ch 100 kilo 3-— ao 10, wyka 100 kilo 6-20 do   rit-
mniaki 100 kilo — do — —, masło 56 kilo 43.— do 48-__
kukuiudza 100 kilo 5 60 do 6 20, miod 56 kilo — do 
—•—, nafta oO kilo —•— do — •—, lmanaa 56 kilo J2-—
do 12 50, nasienie konopne 69 kilo złr. —•— do —• , rze
pak 100 idlo złr. ló — Jo 17—, spirytus zs. 66 liter 80 
Tral. 15— do — —, kmiuek 56 kilo zł. 22 do 24-—.

Ostatnie wiadomością
Czyi amy W feater Lioydzia z dnift 5. b. m.: 

„ W  wiedensnict kolach politycznych, jak nat. 
ztamtąa doiłoszij, nienowi oiedimogrodzjdejni 
przyp^nją tylko cechę epizuda zakończonego 
wraz z odkryciem i przytłumieniem. (Jralolują so
bie szybkiego ztutoflozenia jego, gdyz inaczej 
Wielka kubika byłaby UaLla nierozważnych, któ 
rży wzięli udziai w sprawie, a rząa m,ałby był 
kłopoty. Teraz pozostaje tylko przeprowadzenie 
śledztwa, aby się wyjaśniła Listorja początku, 
lumen aż nici jej zdają się byo bardzo rozgałę
zione, przeto dłazszego trzeba będzie czasu do ich 
rozwikłania zupełnego. Nim to nastąp,,Jnaieży być 
bardzo oględnym w domysłach, iz sprawa miała 
rozmiary, meograniczające się tylko na teryto- 
rjum siennuogrodzkiem. 'Tensam dziennik umie
szcza także^dwa telegramy ze Lwowa z donie
sieniem, że posądzenie Folakuw o autorstwo wy
prawy siedmiogrodzkiej rozdrażnia umysły w 
Folsce. t o  star u o y d  dodaje w nawiasie, 12 pia- 
sa węgierska me podnosiła tyck posądzeń, ltcz 
powtarzam je jedynie z dzienników wiedeńskich, 
a w innym miejscu powtórzywszy dosłownie to 
co w tym przeumiocie napisała zY. j r. Pressa 
(patrz wczorajszy doaatek) powiada szanowny 
organ wigierski: FoopicSZomy ogłosić to donie
sienie, kuire na* dziś w nocy doszło. Teraa więc 
powinny ucichnąc pogłoski o epikach p o l 
s k i c h ,  jako tez rozdrażnienie, o któiem dono
szą teiegramy ze Lwowa.

f e i i r w
1. « i i  - n  7. paźlzieruika. Według do

niesienia biura Btutera, Reuf pasza donosi

'relegruny sbsiswe s dnia 6. ] . śdMsnuka.
Viedeń: Psru lica «ł. 1115 — —; żyto rf.£<5 — j 

okowita pr 10.000 liter-percent Łi, 33 75 — •— ; — 
Budapeszt :  pszenica (7f kilogr.; na jeaień iL 10 8Cj 
Be/ l i n:  Pszenica żółta na październik 22̂ *50, h to
loco •—j okowita 4960; Szozeoin:  puenioa Uh

£ io~tZ Z " “ ^  “  i - 15"
W ie d e ń , 8. października,, 10 goai. 45 mi.,

Akcje Kredytowe . 217 90 Akcje kolei Kar.-Lad. 147 U  
„ Anglo-Austr. 94 60 „ 8 Ęołudn _  _•
„ Umonsbank —■— „ Banki 1T. Anstr. •—
, Yereinsbark ------  20 fmnkówka . . . 9 431/*

Usposobiunie: “be.

T e i e g .u f .w o i i e  korna w ie d e ń s k ie .
W l t d . " , 6. października, 2 geda 28 —

Losy kred-doi/e . . 16r-25 Ong. Staatg-Ob? 1877 66 —
Ganc.Akcje Węgier. Ered. 19? 50 

„ ' iig.-Auatr. B. 54 -
„ Unioneb-ak' . 64 —
„ kolo; Kar.-Lud. 246 50
s „ Pófnoon 184 -
„ „ Połuui . 7150

» Alfoldb 119 —
„ a Elżbiety 176 50

Lw.-Caer. 119 50

Indemnizaoja 
1864 I osy . . .  
diedmiogr. kolej . , 
iTerkehrsbank . . . 
Tureckie Lu»» . . 
Węg.-Gah kc iej . . 
Banoank-Aotian . . 
Jtwitsbahn . 
BaiArcrein .

» ■ Węg. Pół. 1,11— Węgierikie L isy .
a n Kudeli".. 113'— Reiohsmark. . .
a a Albreohta —-— ifowyjskA bantaioty

LapoaAneme: r ..
7 I d e ń , o października.

■Jed. dług pań. w buk  64 — Londyn . . . .
n n wareb. 66 f  > Srebro 

Kenta w zlocie . . 74 30 
iioay pożycz, z r. 1860 1) 1- —
Akcja banka narou. 843 —
Akiije buaaa kiedyt 213-30 

B e r l in .
Rosiiyjskie noty b«n. ,°02‘50 
Akcie kredytowe. . 375-—
Lombardy . . . .  1*4-56 
Galicyjskie . . . .  107-25

UO-frankówka . . 
Dukat oea. men. . 
100 marek nieaaiac.

8B-2S
r a - *
105-* 
99 — 
14*75 

10Cr60
267 -  
70- -  
SOU 
5bOb 
1*17

U7*M
Ua-80

ł d
16.

56*01

S,aatsbahn . . . .  —•—
Kulei Komuńakią . 14*b0 
Aostrjaojue banknoty 179-10 

U.pus. - spokojne.
Pary i ,  3% renty 69 25 lombardy . . 168*—.

.Przyjechali do Lwowa 8. październiki.
U  w te l L a n g a . A  Delinow.ki i J. Sohuti ■ Tar- 

nopaL, J. Stolzman z Brodów, Z. c hlesinger z Morawy, 
L Lhofer a Lipsk*, L Lidenois z Paryża.

B e t e l  .  a rs* . K. Zwclski z Bryńca, A. Hubner
z i. c gi, W. Kozłowski z Otcmońoa

'  m ie l  L n ia u G .K L  A  De w; ci z Czeraaascsy 
zcy, W. Kaczkowski z Paryża,

U totel A n g ie ls k i. H. Starze w sk: z Kałusza, W
Bartożynrki z Jawozy, J Dwerniok * Topoluioy, M.
ti.umiań.lu ĵi^Krzywego^L^Le8zczyńik^^^Teeayś^^_
p e w t-A d ł-e m  d o  L iro w a  u nsej p oór4 i|  1 

r o z p o c z y n a m  e d a r e m  £ z la ie js * > v  a « ś ą  
c z jn n o ś ć  lek u r.k i|

F.M I 8 E 8
doktor medyc. i chir. emerytowany attytUnw ttptuua 

powszechnego w Wiedniu.
Atieuzka ulica Jaiglellońika 1. 14. 1, piętro 
Ordynacja domowa od 3. do 5. pc poTbduiu.

Dma 6. października. 
U i » ,  z lawy naaalw* ■> 

I M je m ntukf. 
Kjt» g«V Kar.Ijad. A WOzł.

w L w -Czerń. L 200 zł. 
B au.w Kip. gal. A 200 zł.

Frzd.gal.i900«L 
IZ. LU, wmttmom ta 100 ti  
T .w Kred. gal. 5*], w. a

* " 57* "
B»«5r» iiyetJm . (Mia. $*/b 
UL L ** *M i*tal0D et. 

(Kj .Z u  krar właź «•/, 
Owiła, rola kred. saki. dla 
dal i Bak. t*f. las. w 151. 

T»w ka-wu-ńęi. 5% w 15!. 
1Y. OUfi m• ItO t l

h b t r  r*Ą. lB 3 a 4 ^ ,' 
barn E nia  I fa k m . 

a a
r MtmUg.

Mka*
.  anaaaaki .

M M  iaai|j*  wkrar

• i *
• • •

a • * *

- <N*n aa * •  aL . . .
Hi ąar wB k  oa 100 ul

Wi edeń,  5. płźdriar.
»%W-dw fcagyuśa?„ B ,  *rwr
L^oa wwłaiśan 15»9*^ 
5^. UÓiBg. ład. Mi. Aurir.

• ■ * * -T ^ .
!j; , :

* y* ‘ baLMMrJKOri.

P ', Baoka laMi. IMp
U% («L.jJdria . . .

r  ł. I*. aukŁ hmi. uWu

2<9S0 
1 2 2 -  
244 50 
218 -

86 25 
79 ź6 
8626 
90 50

93 60 

9130

8626 
f l  50 
lb 60 
*1 —

^69 
."63 
947 
9 65 
1 **0 
119 

5925 
L  6  — 
1*6 50

64 40 
f7 - 
75 30 

{04 60 
lOó 60 
78 25 
8 6 -  
82 60 
762f> 
98 —

97 80

86 50
r4-
W -

vła -ą

247 50 
119 — 
241 60 

4 —

tfór.O 
78 40 
85 50 
3960

72 tO

90 25

36 25 
83 tO 
14 — 
19 —

549
6 55 
936
»4ó
i 80 
1 47 

57 25 
1 1 4 - 
1086-

t-4 25 
t68« 
76 15

77 76 
85 5e 
51? 0 
7550 
9776

97 60 
77 75 
95 — 
9 8 -
m -

15 — 
10/ 50 jiOfci V5 

U -

►
» c

A  V o « ' tot*rgjną
f^yoak. z roku 1839 317 

* • a Wóa 107
■ 1861’ 111 fO i

U lo,° *  P®*T<«Li aoa. -p aAs wi r .  ag, _ j 2 0 -
!rf»y pciytoti * r. ](e4 I3t 2% 

pren-pożyć*.węgi*,. 6 2r, 
Comorcnti. . . . ae ..
K-aćyteva . . . 1 3 1 7 6  
Zcgj. psr m  -
Korola Sahst . .

.  PalSy . f

a

fcr, *Vt-ęinuvfs - - 
Mituta ISwAr , . 
ks. WiadirflUajflte 

a kr. “  aJditekz. .
a kr. Kaylarieb. ,
a fcaćeha • . .  .
,  iiraekia 400 fraafclw

tanbawa ł yraaaef W
' ,> n  narad, austrjao. .

'• ritósda kradytawaj,». • 
żaęlngi par. k« ,D-*3ftjrr 

,«  f I a a  Ferdyaft£.l<' 
WHtw , £r. a. .

, aaafead. & tb&ł&iti .
, PałndttiiiyaJ . , .

O aH nyW  .  .  .

4>Wk~oc -*'. . . 
wąg. p5i»,iłe -wtói,

*«}H. *
A1R2M.. Ftajoicirz. *&1
'a*
I ‘wur. aAtokia 
Ciaańikiaj . . . .
w*ai 1 i ręgłan k r 
••aM.- ( .  j f  - u c h

.  h M U n J ś M fo  

ZkU*Ś*J«*7Ł wfgiae

fl
■
■
fl
■
fl

fl
fl

mMu f c M . -
r  ? *

:*ję| pła-it.  ; ■ Obti-fi i■;ri ‘ '"j3
*!% 1*MaJu kredyt, austr *04 — |lci*& Kulei Łjzsycko bcirum. 7:60 
■ Domen państw. 120 ?! 13, »0 132 50 „ ua aof ł ow. 600 Jr 149
•“ — ....................................... i < j> t r. 1887 1*' —Im M . 1/ilC *1 A

li

9*1 Uń 
<f9 60 
29
29 60
3 0 -
2910
2 9 -
2275
15 26
16 60

648 —
217 76 
360 
1950 

1:2 ,0 
171 60
lato

'■■49
.ul -
112 75
‘.15 —
M5 50
509 — 
l o 8 _

1145'! 
335 
99 50 

199 —

9 5 '
J3L76 
89 Ib 
25 — 

161 26
«£6<t 
39 _
S z
54.* —
3-'75 
28 25 
&.9B
!;? 75

i5 —

.M3 
217 26 
1-48 -■ 
t946 

271 60 
77
715) 
48 50 

121 —

112 ?5 
1471 

i lb —
03

107 —

10050 lćO — 
W* ' “

114 — 
• 34- 
99 — 

198 80 
O —

7 0 -

pOi JfeuW 500 fr. 10610
Rony 1876-76 6 %  ------
p.e.F, lOOzł.m.k. 100 60 

„ łOOzcw.*. 98 
„ w rrbr. 6',, 106 

pclud. poł niar 
I*/, »  100 zł. w. a. 87.

s 5% w irebrse
a gji «. &ar Ludw,

500 *1. w. a. w arb. 
8», «a 1O0 ał, 

-*i* II.
„ L-w.-ózar.kiOoał.

:'w *rb, 5e ', r.łi łOft)
■ Air tjr h k. ISó!
■ 8ia<tiń. SKK' rX. w.a. 
» ka. Sutiel.1* 8ui m.

ł” ««;*-« pr. IB.
yo 8X  «|; .
W a huty, 

ćwu-akie kaireay .
,  dok*!, łu  wajrj

fO-ifeWwkw . !
fe~ł;-eresy itaylalty* 

r»Mfj*kia 
hifisłir* - '

rate)** krj • *, 
ans*: 'jMiW-HSwWW® 

u  IOO str-rsh < . . 
3*6*1 pzji . • •

100 
5- 8 60

96 — 
7 6 -  
66 50

75 76
8 9 -

563 
6 74 
Effi 

11 82 
967 

104 7u

S7 90 
118

UL c ą 
71 — 

127 —

104 80

99 50 
96 — 

104 —

86 -

ss no 
97 76
76 —
74 50 
>6 —

87 —

861 
663 
9 4*

n  78 
3 64 

:04 60

67 81 
1 17

słuchacz filozofii V565
2—3

5 d k ła d e m

RAB O M  W ILDA
v e  Lwowie ulica H a licka I. 21, 

wyszły uajtępujące dzieła:
zarystem

ROK 5 i

z długoletnią praktyką nauczyo*oLkŁ ba- ' 
dąc zupełnio bez utrzyrfTkuia postukuje ' 
ltkcy j do szkól gim nazjalnych, n o r c a l .  
nych, lub jakiegORulwien oupowiedniugo ■ 
zajęcia. Bliższa wiaitomość listo «n ie  p o i  • Przew odnik M  ■
lit. M . N. na W szechnicy we Lwowie. | 8torjl mia^  u ł o ^  J C ^ K u n a -

siew i/za ^   qq
j dtto z planem miasta ‘
( Plan m. Lwowa. Nowe wydanie * 1  '
(Skorowidz dawnych i nowych nazw pla- 

„ a ą  B j g  S cow, ulic i numerów domów miasta
99 . I Lwowa zj  j ._

MendidZ i i& itr M y  na r. DSilSKi li711 Kunasiewk-z St L^ów w r. Ig0( ’ Opó-
nakładem „I. Związk. Uri karm “ wuLwowie w(eść dzi juws zł. 1 —.

>t* » * d 4 4 i e
pc cenie Ba : Ch.dju.ecki X  H.siorja miasta iwowi.

1 Ipró z z* J tej części a.trcnomicznei Oohorowicz J. Dr. 0 twórczości posty-
Lr i  O m  P ż f t r w r t ł i w m     .  J   * 9 X

© S  0 0 8 0  5* O O O O d O O O O

r a s a  §  
8

druki em czerw ęuj-m , Bawle-8 , LUty 
dział gospodarczy i hygieniczuy z ryci
nami w tbkscie, W iporn ieni» dziujo „,e 
Biografie a rycim m., Powieści, Sprawy 
asekuracyjne,, Pożarnictwa -ajowego,

£ leksanddr (Hcm i pi- 
ti. —-40.

ckiej.
R i u ihowski B 

.ma jego

ŻYW E SŁOWA JEREMIEGO
(Zbiór mów, improwi".Fcyj >tp.) 

K O R N E L A
- W ł ' ' ? . '  *

Cen* J złr 8u cnt. *a**4V

lurgT.awa, 2 paźdz
Ul —
 Urty *«i^iwno tej

2a'j 4»Ti
knpojj 

a nc«e 
kn p« 

Ukwideoy ne .
kupon 

BWta) «tNMv,*wi«4.

Bas ptUym praaL
» ■ u

- jkp,

90 -  

3476

HO —  
(00 —  
jIO - 
89 70 

137 
84 65
30 V.

909 -
J»'> -

asekuracyjne, l ‘ożernidtwa urajowigo,
Tow. oficjalistów prywatnych, olfitj d>ial 
informacyjny i ogloszeiiia. lafij 4 . o

Nakładem tajże druksrei wysze-ll takia
„ S K O R G W J D / “  ---------

im iłis iprowincyj. I zbiór tańców na wystawi,; ijryiT*-
Jest to alfabetyczny spis wszyf*,kich| ^ ^ _____ ' V

ruiast, miasteczek i włości, z oznaczeniem. 1 
u rz ęcow  powiati wych, parafialnyi li, P°"|^
oztuwych i telegraficznych (z podaniem ■ 3. ». laccn. Ga’ i
odległości poaiug nowego wym rume-|4. muWiw,* .. Babunia Pclst^

1. Geistleuner B. Mobile VnlV«
.  Lamiątk, w y.^v r ; o M 
» Sana tacon. Gal;: -  •***>

trycznego) i właścicieii tabularnych 
Eęzeni; larz z mapą kosztuje I złr. 50 ot.

W L r o t o e

m m

sai^iarz z mapą ku ziu je i i u j j t o  E i
Zamawiający ten „Szurawifa" razem ̂  . r .n, 8i.-1B’K̂ ?'ei> ¥,7iiks.
londarzem „tłoa“ i przysyłający wprost; *z kaionaarzem „tioił“ i przysyłający wprost >8* ^aJ^lński

a*o „Drukarni Związkowej-- we Lwowie. ' ■ Folko.l  -----   , . .  zj r, otrzym.i( ------ ------
Już w y s z ł y ;

Jo  ________ _
(w hotelu Zorża) kwotę 2

7.667 3—8

bezpłatnie jr.ko pre.aium humorystyozn 
powieść M. Josaj .  „Aż do bieguna" 
ar kusz j  druku) któi, j eenak .ęgarska * 
nosi j złr. w. a. Ekspedycję na pro w i ? 
nakjtebEnui sit fremoo jeżeli dotjczft)l| 
kwota przekazem przysłaną będzie, v

O b r a z k i  g e « K i m f i « £ K e
prof. L. Tatomirn.

Z dwudziestor a trzema rycinaa i. 
Cena 2 zlr. 20 oni

produkcji krajowej, zakupuje

G ł ó w n y  N a s i o n

TEOFILA ŁUCKIEGO
we L w o w ie . P‘a0 Halicki 1. 14, w gmr.chu Banki Hipotecznego,

 ̂ zaś poleca w największym wyborze
Haai lemskie Cebulki kwiatowe, Hyacynty, Tulipany itp.,

tudzież

Bundy do podróży, Sukna, Koce, Rozolisy i Likiery
z fabryki Alf. hr. Potockiego,

Pasy skórzanie do Maszyn i Młocarń
każdej szerokości. 1089 1 -0

'o o Q © o o a o e o o c ^ a © o o (

154) 2 -3

TOWARZYSTWO ZALICZKOWE
■vr K o ł o m y i ,

Stowarzpczenu z nieograniczona, porwka,
przy j muj e    _ _

W K Ł A D K I  O S Z C Z Ę D N O Ś C I
na książeczki wkładkowe oprocentowując je  

l * < *  0 %
a to od 5C złi. bez wypowiedzenia, nad 50 zlr. za 30 dniowem wypowiadz. 

j ł * w >  ■6'7o za '-0 dniowem wypowiedzeniem.
B -uro T ow arzystw a p rcy  u licy  P rrtow e j 1. 320.

Dr. E  M re/mor on, Ks. K. Martini, J. A stm ,
Prezes. Czł. Rady zaw.

I?
Dyrektor



NNu£ POLSKI.

HAFTY
1210

w  j u k  n a j
51 0 [2)

na suknie i kanwie
■■ i ę k s z y m w y b o r z e .

r  L a«Ka 'M.'*’

Rękawiczki pragskie odszezególnione medalem na 
wystawie światowej glaces i jelonkowe, jedwabne, 
nicianne, kortowe, Mitynki siatkowe, Garnitury ha
ftowane, Szaliki, Krawatki, Kokard-i, K ołnierzyki, 
Manszety, Szpilki do krawatek i spinki do manszet 
i poszewek, Gorsety paryskie od złr. 1‘30 do 5 zł".

z a m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ą  s i ę  f p l e a z n i e  i  n b j a k u r a t n i e j

Wachlarze wiosenne, Paski „Angot* z p;ór i ćrueiku 
plecione. Grzebienie „Giiaff“ za włosy, Broszki, Kol
czyki, Branzolecy, Kolie, Medal ionv, Biadewy, Łań
cuszki i wiele im ej g;>stownc| B utęrii ze szyld- retu, 
kości słoniowej, stali cksydowanąi. Tal mi ‘złota, Ecjais 

osobiście na bulwarach pańskich zakupione.

Poleca znan z taniości i doW wtgo iw a n .

DAM EK! M A G A STN

K a m ila  S fr /jK o w sk ie g o
p r z y  n l l c j -  H a l i c k i e j  p o « l  ! .  4  w *  T .w o T r te

PROSZEK
d o  d e s l n f e k c f i N

LUDEK & LEIDLOFF Następców
w B erlin ie , \

jaka najlepszy środek do desL fekcji f  
rzez pow agi naukowe i władze rzą- '  
ow „ uznany, dr aabycia z erzepisem 

ożycia  w  (.krzynkach po 3 kilogramy 
po 6 0  ent. w. a.

łęS aptmej pod  „ Węgierską Koroną ‘
J .  P I E P E S A

Cl(T6 w e  L w o w i e .  .2 4 —O j
' S / W '

tto organiczne j
r .  W .  B E C K ,  M

P n ew yb orn e  przez S n e z  sprowadzonej

E R B A T Y
chińskie

po złr. 4-40, 3 60, 3, 2 50 i 1 60 
W y n e w k i  z  h e r b a t y

po
1002

z Ir 11 i 1-40 
poleca handel

iii  o 
7 - 0

i T . i a . * : .  _______
I
9
|  J .  W .  B E C K ,  |
£  leczy *■ krótkim czasie taazwaną 
W rzerzączkę. P łaszka 1 zł. Dostać mu- 
■  z ta w głównym  składzie Da G alicję ^  
i  w aptece p. Ruckera we L w ow ie, ^  
ł  w Po Igó zu pod Kraków* i w apt. w 
^  W go Skakulskiego. 1323 2— 0 ^

Bt. Markiewicza
w e L w ow ie, R ynek 1. 42.

O O O  Ci- O  o b O O O O O O O O  5  O

Nowe obrazy §
polsko - historyczne!

L  O E F  P1 L  E  R A. W  t u r e c k i e j  C 
niew oli (obraz przeznaczony O 
juko pendant do obraza .„Śmierć fi 

zarnieck ego q
E L I A S Z A .  H ę t w a n i c y  n a  A

r o A l a i i a ,  6 ' i 88 centim etrów q  
w bogato złoć', nycb ram ach sze- /  

rokich . ^
Opakowanie zł. l -50. a

Także za wypłaty ratami w księgarni, g

F. H RICHTERA «
156* w e Lw ow ie. 1— 0 q

o o o o o  o o  o o o o o o o o o o

Ogłoszenie licytacji
na konie

ws.hodniego pochodzenia,
i bydło

r>ół ■ krwi holenderskiej.
W  folwarku „Izydorówka* w 

p o wieci e ży d acz 7wski m , odbę- 
d*id się licytaca na klacze sta- 
dae, ogiery 4 3 i 2 Kinie, ko
nie i klacze wierzchowe 5 i 4 
letnie; dalej na krowy cielne 
jałówki i bchaiki dwu letnie.

LicyUcj* się rozpocznie w 
dniu 24. p a ź d z i e r n i k a  o go
dzinie 1-szej z rołud."ia.

W dorów ka leiy w pośrodku 
Iwńch dworców kolei Arcyks. 

Albrechra, stacja S t r y i  — czer- 
n'owiecka stacja Bortniki.

P wuzy i wózki będą na oby
dwóch stacjach dla pp. licytan 
tów zamówione. 1592 i—3

Aleksander Dzieduszycki.

ś w i e i f  t e g o r o e m y

KAWIOR
astrachański

1436 8 - 0 .poleca handel

IV. Marszałkiewtcza
we Lwowie, uhea Krakowska 1. 6.

1518 Koncesjonowana 4 - 6

obznajom iony z praktyką sądową i no 
taija luą, poszuknje posa-ly A dre* : uhen 
Cłowa 1. 6 A. Gąsiorcwski. 1591 1—3

A p t e k a r z a  M l ę a i K  k u  g o
z B obrki

m y d ło  s m o ło w o  <
(pierwsi/ w/rób krajow/J 

wypróbowany środek prezeiw aty- 
WŁy i leczniczy aa wszystkie cłabo- 

ści skórne.
Veua ma smtukę 3 S cnt. 
W szelkie zam ówienia nskntecznia 

bezzw łoczni* apteka w  Bóbrce.
Podczas wystawy przyjm uje zam ó

w ieni* ajent w  głównym  pawilonie .  
wystawy na lew o. 1514 * — 10 J

' w V W  ■ V  W  V

H i. 31.190.

Pracownia sukien
damskich

JU L JI SCH ULZ
w ) Lw ow ie, ul Pańska nr 5, 

przyjm uje wszelkie roboty w zakres je j 
działania w chodzące , oraz udziela, 
nankl k ro ju  podług n i lzw ycz*j prak 
tycznej m etody w  przeciągu dni 14-tu 
pod gwarancją i przyjm uje stuknie do 
p rzykrojen ia  po ceuie umiarkowanej.

Cliorolu syfllityczne
czyli w eneryczne, tak św ieżo powstałe 
jako też zaniedbane lub i le  wyleczone, 
wszelkie, inne tym  podobne słabości, - 
zgnbue skutki sam ogw ałtu .. • p 1 
osłabienie nerw owe, upływ nasienia,

pod ług  najpew niejszej s  i 
żadnym kierunku nieszkodliwej m eto
dy, grui townie i pod  r  ajśeiślejszą, dy- 
skrecją , specjał' .*» (h orób  ty fili ty- j 
eznych i sk rn ych , praktyczny lekarz i 
m edycyny, .T.irufgii i aknu erji

Jan Kurpie),
przy ulicy Sobieskiego nr. 12 w domu 
p. Rał-itowskiego we 1 wor-ie. ordynuje 
od 9. do 12. przed i od  2. c o  6. po 
południu. 1109 21— 0

Zam iejscowym  kteryn a prze 
prowadzaniu kuracji w  ścisłej d j-k recji 
(w m ałych miastach i wsiach praw > 
u iem oiebnej), z&Ieżyć powinno, udziela 
rady listownie i  wyseła lokarsiwa w 
ten sposób, iż adresat najmniejsromu 
podejrzeniu  nledz nie może.

1&55 3 - 3

obliczone na 13.702 zL 6 6  ct.

O b w i e s z c z e n i e .
Celem wykonania budowy gmachu ala pomieszczenia 

Sejmu i biur W ydziału krajowego we Lwowie,
odbędzie się na dniu 15. listopada r. b .5 na podstawie pi
śmiennych oiert, publiczna licytacja, na którą. Wydział 
krajowy królestwa Gai i ej i i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem, przedsiębiorców niniejszym zaprasza.

Jfcko nieprzekraczalny termie do wniesienia ofert fdekUraoyj) do Wydziału krajo
wego, ustanawia się g o d ^ i ^ a  1 2 . w  p o ł u d n i e  d n i a  1 5 . l i s t o p a d a  r . b ., 
poozwn bezzwłocznie nastąpi otwarcie ofert.

Przedmiotem przedsiębiorstwa są :
1) Koboty ziemne .
2) a murarskie z dostawą materiał*-w „
3) a kamieniarskie ■ ” »
4) a ciesielskie a >
5) częśó robót stolarskich ,  ” »
6) ,  » śln jarskich „ »  »
7) ,  » a&falrowych ,  ,  __ n_  ____________ _____

Razem . . . {546.134 zł. S6 ct.
Oferty mogą być oddane na wszystkie powyższe roboty razem, lab na kilka robót 

albo na każdą z osobna.
Wadjum ofertowe ma wynosió:

Prxy ofertach na wszystkie powyższe roboty razem, od sumy preliminowanej 
„  ,  ua same tylko roboty murarskie » »
,  „ ua same tylko roboty kamieniarskie » »
„ ,  na jedną z reszty powyższych robót „ »

Wadjum to ma byó złożone w basie Wydziału krajowego w gotówce lub w papie- 
jraoh wartościowych, do lokacyj pupilarnycb kapitałów przydatnych, obliczonych podług kursu 
podanego w ,  Gazecie Lwowskiej * w przededuiu oddania oferty.

Na złożone wadium wyda kasa pokwitowanie i potwierdzi odbiór onego ńa ko
percie oferty.

Plany budowy, ogólne i szczegółowe warunki przedsiębiorstwa, kosztorysy suma
ryczne i spisy cen jednostkowych, można przejrzeń w kancelarji techniczno - artystycznego 
kierownica budowy, ulica Słowackiego nr. 8, w godzinach przedpołudniowych, gdzie ubie

382.492 
107.141 
27.725 

1 132
6.884
7.056

34
67
15
29

75

2%,
2 % ,

8°/0,
5 % .

gający się o to przedsiębiorstwo zarazem 
warunków, kosztorysów i cenników.

podjąń mogą wzory do deklaracji, tudzież odpisy

Z Rady Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomerji tudzież Wielkiego Ks. Krakowskiego.

We L w o w i e ,  dnia 28. września 1877.

Rtleos się Szanownej P. T. Pahlicznoi i

towardi mi
JANA GÓRSKIEGO

we Lwowie, plac MarjacVi 1. 9? a t0:
P f f s y  skórzaue, parciane (szpagatowe) i gutaperkowe do maszyn i m ło- 
carń, jako te i  wszelkie relęwizyta do młynów parowych, tartaków, g o 

rzelń i browarów.

W y r o b y  k r a jo w e  w e ł n i a n e ,
Sukna zwane bernardyński* w yrobn sukienników Leżajskich i RaŁ-

  szawakich pod Łańcutem. — Bundy do podróży, k n o t k i  myśliwskie
Q  i d?  gospodarstwa wipjskieg 0. —  Ł o d e n y  styryiskie i gotow e płaszcze 
Ast (M enczykow) z takowych. -  B u t y  suk enne do polowania i pod -óży . —  
— S u k n a ,  B ie r a < ? * k j j jnne wyruj,y wełniane. — K , ) c e  griifeube^gskie 

do kuracji wodnej. — B i s c e  na konie i bryczki w różnych gatunkach 
z fabryki Brzuchowieckiej po i Lwowem . — M u R k i  i c z a p r a k i  na 
konie i wszelkie r skwizyta up.'zężne i stajenne. —  S k ó r y  prawdziwe 
ronnyjskie na buty i t. p. K u f r y  damskie i m ęzkie tutejszo krajów j 
roboty.

Rosolliy, Łikifeky, Ram, Wodę kolońską i lewandową
z fabryki Łańcuckiej:

Zaszczycę y wieloletniemi względam i i zanfoniem od r 1856, po.eca 
się dalszym łaskawym w zględom  szanownej P. T. Pnblicznonci, które 
przez rzetelną, dobrą i punktualną us^ngę, cenić będzie m ojem  nljitHil- 
ciejszem  staraniem. qq 2 —3

Z giębokiem  uszanowaniem J a n  U ó r ś ł L

o j o o o e o o o o o o o o i o f c  s o o o o o ł ó o

F .  U k O D Ż l y M K l
we L w o w i e ,  plac Marjacki 1. 7, obok apteki 
M- olascha, poleca Szan. P. T. Pub: czności swój

M A G A 2 .T N  K R A  W T U C K l
Jcdnocaeśaie po-zaopatreony w wielki

w ff i  tcwarów 
njmodniGjszycłi,

z  których zam ówie

nia wykończa starannie w jak
iajkrót»zym czasie.

Z n f l d

leca w ielki wy
bór g o t o w y c h  
e l e g a n c k i c h  
1  *e jtw i  t*  l i  .  u k ień  ,

tak dla dorosłych  jak i dla ch łop
czyków  każdego wieku

IK k aa  w & d t j r  łwatwa« - r - y  W m  » a A f  «
nieprzemakalie, zawsza gotowa aa skłAd/;e jk” s o

k s ię g a r n iai/

Karola W i ld a
we L v o * is ,  ul. H slicka 1. 21, 

poleca swoją od pół wi^ku istniejącą

CZYTELNIE
zaw ierającą o k o ło  3 3 .0 0 0  dzieł 
w język ach : polskim , francu6li;m, nie
mieckim 1 angielskim, —  a zaopatrywaną 
zawsze starannie we wszelkie now.jści. 

oraz

Wypożyczalnię nót
obejm ującą przeszło 3 0 .0 0 0  utworów 
ua fortepian, do śpiewu, na skrzypce itp 

W arunki ibonamentu bardzo przy 
stępue, a dla abonnjących równocześnie 
książki i noty znaczni* korzystniejsze.

Katalogi drukuwane polski (300 str.l 
niem iecki i frencnsLi z dodatkiem  po 
80 ct. już przy półrocznym  abonam ent* 
b e z p ł a t n i e !  1537 3 - -6

Dru' owane warunki abonamentu roz- 
sełają się na żądanie bezpłatnie frsn k c !

»
Tygodnik e k o n o m iczn y , han

dlowy 1 dp ołeczn j,
wychodzi we L w o wio od  1. czerw ca b. r 

co  soboty.
P r z e d p ł a t a  m iejscowa i zam iejscow a: 

kwartalnie 2 zł., półrocznie 4 zł 
rocznie 8 zł.

Każdy nnmer „E K O N O M  ST v 
wiera : 1) Dciał ekonom iczny i  społeczny; 
2) D ział handla y. uiiejs- o y e  i zamiej 
s*owe sprawozdania, cenniki, telegramy 
handlowe, sprawozdała* z **- g bydła 

luerogacizny i spriW ozds j ł  '■ wszyst- 
kioh gałęzi pizem vsłn 1 landlt ) opra- 
Wy p ja jo w c ; 4) Dział finansowy, skoro
widz dywidend i rupertoar walnych Z go  
®adzeń, kursa telegraficzne i uątrniems 
losów, ob lig a cy j, a k cy j. .iatów hipote- 
oznyoh austro-węgierskich i zagranicznych 
5) Rozm aitości 1 6) Odcinek (fejleton).

F odezw i  k rajow ej wyaiawy 
rolniczej 1 przem y*1 owej oho 
bn« spraw ozdania z tejże u< 
w tem , im ię bedą w ,-1 k in o  
m lieieu. 1375 12—15

M T  P r e n n m e r a t f  najdogodniej 
przeiyłać przekazem pocztow ym  do ad
ministracji „E KO N O M ISTY" we Lwowie, 
alica Sykstuska L l f .

Fabryka tapet
G. HobIo, v M m

polees Szanownej P. T. Publiczności i W y
sokiej Szlaehcio swoje t ‘ geroczne

obicia pokojowe
po cenach fabryoznjeh

rulon (sążsń Q )  od 18 cnt. począwszy 
i wyżej.

Zam ówienia z G alicji i BnUowI 
uy przyjm uje narz reprezentant p.

]W . S C H U L Z
we Lwowie ulica Pańska 1. 5,

lub w razie nagłym  także i my sami.

0flT* Na m ocy powyższego ośw iadcze
nia przesyłam ua żądanie wzory tapet, 
a przy większem zamówieniu udaję się na 
miejsc* dla łatw iejszego wykonani* p o lj 
cenią i dla ewentualnego zrobienia układu. 

Z szacunkiem

1-518 4 - 6 S c h u l z .

Tak przezorna w* wszy.tkY.b rz*czadb przyro la  
*ala nam obok mnóstwa eh rób, t*kże śrouki prz*.-iw nim 
Twi.-rJzeni* te znajduj* w D r .  F r y d e r .  r .e u jc łe t A  
balsamie brzozowym  rupsłne poświadcz"*)’*. qkutln j -g n  
uznane są jak o z< akfimit* w edle licznych obserwucyj 

rfi t " 0 cenionych leaarzy w całej Europie. W  osta
tnim czasie donosi m iędzy innem i także em. ac.

c, k, prokut ntor uniwersytetu i med Dr. p , 
Frof Baapt w Wibdaid

o U r. Fr. Lengiefa balsamie brzozowym
następnie:

, »»< jwu-tlnle a«bran,Ł pierw iastki ś e g o  koesmetytu  
aą dla p tętuc j prei ulezró wnanej dszL.-oi i sk u ^ezn oścL  
D o Baybklego 1 zu p ein rg* wygłudsenla ustroju cers s s  
p iz e «y t* j ospie h a i t s m  >en Je »r. je jy n j  l j . “

Po kaź lo n z o w ; m używaniu odpada prawia n iezn 'ozn :e Jurie i ze 
„kory, przez  co choruby cery, jak  opalenie od słońca, p-*gi, w ęgry plamy 
wyi żuty nienaturalna czerwi ność twarzy, blizny ognoi.e, liszaia, chorobliw ią 
v ySftt -ająca cera itp. powoli zupełnie us^ęcują Z  w jzelkiem  bezpieczeń
stwem m oże Dyć b .lsam  brzozow y przez każdegc użytym. 1374 7  12

< J e u »  s l o i s c n  w r a z  z  o p i s e m  u ż y c i a  * ł r .  1 * 5 0 .  
okła& y• B e  L w o w i e  w apt. p. Zygm . Ruckera pod „Brebrrym  Orłem .*

M Y C Y  BtóttBM
w e  L w o w i e ,  

p r m y  p l a c u  S t i a r j a c h i m  l . 8 ,
poleca

WIELSI W7 BĆR MASZYNI
43*0 s u y i s i a

z podw ójnym  l*b  pojedyńczym  ścięgie n 
tak zwanych

fam ilijnych, krawieckich i  szewskich,
prawdziwych amerykańskich i najlepszych iiuitacyj. 

N IC I, J E D W A B , IG Ł Y , T Ł U SZC Z,
n emniej prayhory 1 pojedyncze części do m aszyn , oraz wszelkie 

potrzeby do kraw ieccayzoy męzkiej i damskiej.
W szelką bieliznę do sz jcia  na m aszyn ie , ja k  i Szlarki do

do  p l i b o w a u l a  przyjm uje. 1559 j _ 3
Organtyna i wszelkie bł^-łe towary, wyroby w łbezto*  

we,, pończoch j . szwar pet k i ,  k o łn ierze , rtfkaw icz. 1 , 
wstążki, aksam itki i kraw atki w  najw ięk^ym  wyborze.
I j i d K  N sprawy maszyn przyjmują —  uskuteczniając takown 

prędko i dokładnie.

Wyleczenie kaszlu.
K a r l s t a d t .  F -ńsk ie piwo zdrow ia z ekstraktu s ło d o 

wego o s *  o b u d  z i ł o  c a ł k i e m  syna m ego od k a i d u ,  n- k ióry  już 
la la  cierpiał. Obe mie upraszam Pana dla  jednego chorego o 12 flasze* 
i o tuzin pudełek cukierków  słodow ych.

J a T c ó b  S c h u u c h e l ,  rusznikarz i rysown.k.
D o Job. IToifa c. V. nadwornej fabryki preparatów  słodow ych 

w W iedniu, Sta i t, Gr b in, Braunarstrasse N. 8.
Żądać należj tylko n r  w d z i  w e  g o  Joh. Hoffa wyrobu z zaproto- 

koł-i *aną przez c. k. są t h m dl iwy wAuBtr j i i  W ęgrzech m a r k ą  o c h r o n 
ną  (portret w ynalazcy Job. H*3a\ F a ł s z y w e  p r e p a r a t y  nie mają 
sni wym aganych leczniczych mataryj ani t»ż iS s; należycie przyrządzon. 
jak  preparaty Joh. IJoffa przez lekarzy nrznpisywane. W edług zdania le 
karzy naśladowane preparaty sło lozr*  m ogą szkodliw ie oddziaływ ać.

P i e r w s z e  prawdziwe Joh. H offł w yroby słodow e, w ciągu 30 lat 
otizym ały 4.J wysokich odzn-«czen; z tych ostatnie w r. 137", a m ianowicie 
nowe ozm ici łask Jego Ces. M ości cesarza Au.trji cesar-a  Niem iec i króla 
s1 skiego. D o ł ą c z a m y  t u  p i s m o  z B e r l i n a  z 24. s t y c z n i  a 1877 p. 
które b rzm i; Z  k ó ł  d w o r s k i c h  d o w i a d u j e m y  ' i ę ,  ż e  J n g a K r  
W y s o k o ś ć  k s i ą ż ę  n a s t ę p c a  M e k l e  mb  u r g - S  z w e r y ń s !  i p r z e 
n o s i  J o h .  H o f f i  p i w o  z d r o w i a  z ( k s t r b k t u  s ł o d o w e g o  n a d  
w s z y s t k i e  p o d o b n o  ł a b r y k r - i y  i u n i e g o  w p r o w a d z o n e  
j e s t  j a k o  n a p ó j  s a l o n o w y .  1507 3 —4

Składy w J a r o s ł a w i u  u J ó z e f a  R o h m  i A l e k s a n d r a  B o -  
h u s a ;  w  T a r n o p o l u  u Dra Jt B u c h e l t a  antekarzs, i i .  M o r a w e t z ’ a 
'p a d k ob .; w  B m d j o h  u K.  B W i t o s ł a w s k i e g o ;  w S t r y j u  u D a  w. 
N c n s e n b l a t t  i sp we L w o w i e  wmukierni J » n ( .  M i i l l e - a ,  Takóba I  
B esera  i Zygm . R u ck era ; w  R z e s z ó w . e  u J. S o h a i t t e r a  i 0p. 3 H

"ii 1 1 BpWr H

G A U C Y J S E I  B A N K  E E E D Y T O W Y  f f i
wg Lwo >kie, ulica Jagiellońska 1. 2,

podaje do wiadomości, iśt począwszy od dnia

następująceIII  wydaje następująceI a s y g n a t y  k a s o w e
99

9 9

5 ## z 1 4  dniowem wypowiedzeniem.
5>,#|0 „ 8 0
« B|„ „  » o

Wszystkie w obiegu będące 6 ‘/a procentowe A s y g D t t ty  k a s u w e  z 9 0  
dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po ® l/ 2 ° /o  t y l k o  d o  d n i a  I .  
g r u d n i a  1 8 7 7 ,  zaś ©  procentowe z 3 0  dniowem wypowiedzeniem po © ° / o  
t y l k o  d o  d n i a  1 . p a ź d z i e r n i k a  1 8 7 7  r .  10013 *0

j p l m t ^ J L u : c j

”  , x = x ;
s ^ a

J o l  m a n y  z  t a n i o l c i ,  r * e t e l n o l c t  I d o b r y c h  t o w a r d i r  l i a n d e l

obok Hotelu Wft!'szaw?kiego —  poieorG . K .  N O W I C K I E G O
K A W I  Ceylon 
ly jsk ie zjednały s* b 't  
Yr-żelk*. od M  out. ’

K W O B Y  z fabryk: Łańcuckiej, Bialskieji, Opawskiej i zagranicznych.
Wszelkie artykuły kuohenne wohodząoe w skład m*go handlu korzernog*, i ryborne a nąjtanitj. "Om  6 5 -0

W ody mineralne ^ zaręczeniftin prawdziwości i świeżości ^2lL^^audraunLjrop^ ,nk°lałą lnb
m W  Zam ów ienia od złr. 60 posyłam franko do k »żd * j stacji, kolei galioyjskich, ni* lioząc rów nież nic zs mzEnwanie 

Przesyłki p"C«tą zaliczką uskuteozniam najsumienniej odw rotnis. — E-zivkuj%c za d otych ozasow  zaufanie i w l ^ l y  S zan or^ ira  p , f .  Lopnjąoym 
tak w n ie j sou jak 1 n» prow^roji, w łeoa w  się żmkoi t r i  nadal. ^  T»rm^bsstSev IPUlRttaw IB Y n łin a lń r*  W o w łc f c J .

Wydiwoa: J u  Lut, Odpowiedzulay redaktor: Henryk Bew»kowic». Z drukerai aBzienniko Poiakiego“ A  J. 0 . Rogosza.


